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Koniew nośure ojny.
Przed kilku dniami opublikowany 

został na czołowem miejscu „Gazety 
Polskiej” artykuł, podważający pozy
tywną wartość traktatowej ochrony 
mniejszości narodowych. Ze względu 
na zasadniczą wartość tych uwag i 
miarodajne źródło ich wypowiedzenia, 
liczyć się należy z żywą reakcją orga
nów mniejszościowych w Polsce, któ
re z większym uporem niż słusznością 
dopatrują się w takiej traktatowej 
ochronie jakiejś „magna charta”  swych 
swobód. 2  drugiej strony i polskie 
społeczeństwo winno gruntownie prze
myśleć zagadnienie, które — jak przy
puszczać należy — stać się może 
wkrótce przedmiotem nietylko teore
tycznych rozważań.

Tezy „Gazety Polskiej”  postawione 
zostały — mimo drażliwości problemu

odważnie i bez niedomówień, przy- 
tem jednak z tą silą, jaką daje grurw 
towne zorjentowanie w przedmiocie i 
w dotychczasowych doświadczeniach. 
Wnioski wyciągnięte zostały prawidło
wo i dlatego zyskać winny aprobatę 
wszystkich objektywnie rozumują
cych.

W krótkiem ujęciu rzecz sprowa
dzona została do stwierdzenia dwóch 
faktów. Po pierwsze: traktat o ochro
nie mniejszości narodowych stal się w 
praktyce instrumentem intryg mię
dzynarodowych i środkiem, przy po
mocy którego Niemcy usiłują upra
wiać swą rewizjonistyczną politykę.

o urugie: traktat zamiast ułatwić —- 
utrudnia współżycie narodowościowe 
w giamcach Państwa. Pierwsza teza 
nie wymaga komentarzy; rola Nie- 
mie-  ̂ jako patronów irrydenty mniej
szościowe) w państwach ościennych 
jest dostatecznie znana. Teza druga 
znalazła Klasyczne potwierdzenie w 
niedawnych próbach ułożenia polsko- 
ukraińskiego modus vivendi, jest bo
wiem rzeczą bezsporną, że próby te 
rozbiły się wyłącznie o rachuby u- 
kraińskie ha interwencję postronną. 
Przed Ligą Narodów mniejszość u- 
kraińska pragnęła stanąć w czystej i 
niczem niezamąconej postawie opozy
cyjnej wobec oskarżanego przez siebie 
Państwa.

Przy tych negatywnych skutkach 
traktatu mniejszościowego, trafnie 
podkreślonych przez „Gazetę Polską” , 
trudno dopatrzeć się w nim wartości 
pozytywnych. Same mniejszości za
pewne nie umiałyby powiedzieć, co 
im ten traktat przyniósł, w  czem do
pomógł i czemu zapobiegł. Polska i 
niektóre inne z 13 państw, objętych 
klauzulami traktatu, poszły w swych 
konstytucjach znacznie dalej poza zo
bowiązania, ponieważ liberalnego po
stawienia sprawy domagała się wola 
większości. Odwrotnie zaś żadne z 
tych państw, prowadzących samo
dzielną politykę, nie pozwoliłoby na 
traktatową ingerencję w swe stosunki 
wewnętrzne z: pogwałceniem własnego 
interesu i w razie potrzeby znalazłoby 
dość sposobów do obejścia traktatu. 
Przykładem na to może być Turcja, 
gdzie mniejszość żydoY/ska oficjalnie 
2rzekła się traktatowej ochrony, po
nieważ doszła do przekonania, że ko- 
rzystniej będzie nie przeciwstawiać się

cydowanemu oporowi społeczeń
stwa tureckiego wobec narodowych

separatyzmów politycznych. To  też 
Żydzi tureccy, rezygnując z traktato
wej ochrony i zadowalając się. swobo
dami, zagwarantowanemi przez we
wnętrzne ustawy, wyraźnie podkreśli
li, że czynią to na dowód przekreślenia 
aspiracyj separatystycznych.

Decyzja taka wynikła zapewne nie 
z sentymentu, lecz z rozumu. Bo trak
taty mniejszościowe w  tej formie, ja
ką w praktyce przybrały, były, są i 
będą dla narodowościowej większości 
zjawiskiem drażniącem. Udzielają pe
wnym grupom obywateli pozycji u- 
przywilejowanej z przyczyn zazwy
czaj memających nic wspólnego z 
państwową rzeczywistością. Umożli
wiają im rekurowanie do czynników 
zewnętrznych, do których obywatel 
większości ma drogę zamkniętą. I 
choćby nawet rekursy te były bez
skuteczne, pozostawiają po sobie fer
ment, zgubny dla normalnego współ
życia narodowościowego i w skut
kach przedewszystkiem dla mniej
szości ujemny.

końcu traktatem mniejszościo
wym me są objęte Sowiety, regulujące 
swój olbrzymi problem narodowościo
wy na własną modłę, i Niemcy ze swą

milionową mniejszością polską. Jeśli 
dodamy, 2e również żadne z państw 
zachodnio - europejskich nie zostało 
skrępowane traktatem, jakkolwiek i 
one Dosiadają mniejszości, ujawni się w  
całej rozciągłości właściwy charakter 
traktatu: jest on normą wyjątkową, 
pozbawioną cech zasady ogólnej.

Stąd też początek swój biorą usi
łowania, od dawna podejmowane, by 
traktat ów zreformować, odjąć mu te 
właściwości, które go czynią szkodli
wym  i niepopularnym i które prowa
dzą do nadużyć a uzupełnić go o po- wspó} ac .nad utrzym aniem  dotych- 
stanowiemal będące wyrazem wspol- V(,n, W h  ; n r « i » n v r h

szczególności zaś o zmianie na stano
wisku Premjera i Ministra Skarbu, są 
przedwczesne i nieaktualne. P. Prezy
dent i  Marszałek Piłsudski nie życzą 
sobie w obecnej’ chwili żadnych zmian

Konferencja Min. Zaleskie
go z Schoberem.

Genewa, 22 maja. (PA T ). Minister 
Zaleski odbył dziś z wicekanclerzem 
Schoberem rozmowę, która wykazała 
zgodność obu rządów do dalszej

czesnych poglądów. humanitarnych. 
T u  należy projekt zastąpienia trakta
tu mriejszościowego ogólną deklaracją 
o ochronie praw człowieka i obywate
la, p izy iuą przez wszystkie państwa. 
Inne projekty radzą usunąć arbitraż 
międzynarodowy w  zatargach narodo
wościowych ; zastąpić go specjalnie 
skonstruowanym arbitrażem w e
wnętrznym — zgodnym z suweren
nością państwową.

Jakąkolw iek drogą pójdzie ewolucja, 
nie ulega wątpliwości, że ruszyć z 
miejsca musi. Ochrona mniejszości 
winna stać się. tern, co było myślą
przewodnia jej apostołów: instytucją,
ułatwiającą współżycie narodów i usu
wającą stany zapalne między więk
szością a mniejszością.

Dzisiaj instytucja ta pracuje prze
ciw idei, której ma służyć.

j f  ostatniej chwili.
Zmiany w Rządzie nieaktualne.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 22 maja. Sezon poli- skiego, Kiihna i Michałowskiego

tyczny widocznie ożywił się. W  go
dzinach południowych przyjechał na 
Zam ek Marszałek Piłsudski i odbył 
dłuższą konferencję z P. Prezydentem 
Rzeczypospolitej. Przedpołudniem Pre- 
mjer Sławek przyjął Ministra Połcźyń-

W
kołach politycznych utrzym ują, że 
najbardziej aktualnym  tematem roz
mów jest obok kwestji budżetowej, 
sprawa zwołania nadzwyczajnej sesji 
Sejmu. Równocześnie zwracają uwagę, 
że pogłoski o zmianach w  Rządzie, w

czasowych zgodnych i przyjaznych 
stosunków między Polską a Austrją. 
Omawiano też aktualne zagadnienia 
gospodarcze.

Co myślą w Berlinie 
i Wiedniu.

Wiedeń, 22 maja. (PAT). „N . Fr. 
Presse“  donosi z Berlina, że rząd nie
miecki jest zdecydowany nadał prze
prowadzić unję celną niemiecko-au- 
strjacką. Rząd niemiecki dotrzym a 
swego przyrzeczenia danego w Gene
wie i nie będzie prowadził rokowań z 
Austrją aż do decyzji Trybunału ha
skiego. Znaczy to, że do tego czasu 
nie przybędzie żadna delegacja nie
miecka do W iednia ani też austrjacka 
do Berlina w  sprawie unji celnej. N a
tomiast prace przygotowawcze nie bę
dą przerwane. Miarodajne kola ber
lińskie są przekonane, że m iędzynaro
dow y Trybunał w Hadze uzna upra
wnione stanowisko Niemiec i Austrji. 
G dyby orzeczenie w tym  duchu zosta
ło w Hadze wydane a mimo to pró
bowano w Genewie na sesji jesiennej 
wszcząć krytykę polityczną projektu 
unji celnej i poddać w ten sposób 
N iem cy niejako kontroli politycznej, 
wówczas będzie niemiecki minister 
spraw zagranicznych zdecydowany o- 
puścić Genewę i nie wziąć udziału w 
dyskusji politycznej R ady Ligi.

Pozostanie cz^ zi*»zfgnuje?
Sukcesy Brianda w Genewie skłonią go do cofnięcia dym isji?
Genewa, 22 maja. (PAT.) Sesja 

komisji studjów unji europejskiej za
kończyła się. M inister spraw zagrań.

Briand wygłosił następujące przem ó
wienie:

Dobiegamy kresu naszej wspólnej

Wyjazd Brianda do Paryża.
Paryż, 22 maja. (PAT.) , Minister 

Briand, k tóry  opuszcza Genewę dzi
siaj o godzinie i-szej, przybędzie do 
Paryża o godzinie 10.30 wieczorem. 
Celem zapobieżenia wszelkim możli
w ym  manifestacjom ze strony organi
zacji nacjonalistycznej i innych skraj
nych elementów, przedsięwzięły w ła

dze nadzwyczajne środki ostrożności. 
Dworzec obsadzony będzie wzmoc- 
nionemi posterunkami policji. Dostę
pu do dworca bronić będą silne od
działy żandarmerji konnej, których 
zadanie polegać będzie na natychmia- 
stowem rozpraszaniu wszelkich zbie
gowisk.

Przychylne nastroje.
Paryż, 22 maja. (PA T.) Pow rót 

ministra Brianda stawia na porządku 
dziennym kwestję dymisji, zgłoszonej 
przez jniego w dniu 14  bm., nazajutrz 
po dokonanych w  Wersalu wyborach 
prezydenta republiki. Aczkolw iek w 
kołach zbliżonych do Brianda oświad
czają, ze niema on zamiaru cofać swei 
dymisji, panuje jednak przekonanie, 
że ulegając prośbom swoich kolegów 
i przyjaciół politycznych, zgodzi się 
prawdopodobnie Briand pozostać na 
stanowisku ministra spraw zagrań,

Prasa poranna kwestją tą dziś bar
dzo się zajmuje. Ton dzienników opo
zycyjnych stał się daleko więcej um iar
kowanym . N iektórzy z zaciętych prze
ciwników Brianda wobec w yników  
osiągniętych przez niego ,"w ! Genewie 
sami przyznają skuteczność w ysiłków 
Brianda. C o się tyczy prasy lewicowe,, 
to prowadzi ona głośną kampanję za 
pozostaniem Brianda u steru polityki 
zagranicznej Francji.

podróży. Znaleźliśmy się w  czasie na
szej współpracy wobec wielu trud
nych i doniosłych zagadnień do roz
wiązania których przystąpiliśm y w 
pełni dobrej woli utrzym ania pokoju 
i ducha solidarności europejskiej.

Następnie mówca przedstawił roz
wój idei unji europejskiej od chwili 
jej powstania, stwierdzając, że po wie
lomiesięcznej pracy komisja może bvć 
słusznie dumną ze swej działalności. 
W  dalszym ciągu Briand w sposób 
niezwykle w ym ow ny określił obraz 
panującego w Europie chaosu gospo
darczego, znajdując, że niebezpieczeń
stwo to zostało szybko dostrzeżone, 
a w  ślad za tem niebezpieczeństwem 
powstała już !w Europie instytucja wza
jemnej pom ocy — komisja studjow 
unji europejskiej. N ikt nie zaprzeczy 
trium fu tej instytucji w wielu kierun
kach.

W imieniu zebranych przemówił 
minister brytyjski Henderson. którv 
w yraził nadzieję, że Briand pozostanie 
przez długi czas na czele federacji eu
ropejskiej. M owa Hendersona była go
rąco oklaskiwana.

Następne posiedzenie wyznaczono 
na 3 iwrześnia br„
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Dlaczego P. Doumer zwyciężył?
Opinja światowa wierzyła w zwycięstwo Brianda. — Czego Francuz żąda od swego 
prezydenta? — Klęski wybitnych indywidualności. — Przeszłość polityczna p. Dou- 

mera. — Przywódcy radykałów przeciw Briandowi. — Horoskopy na przyszłość.
Zdawałoby się, że niema nic łat

wiejszego nad przepowiadanie wstecz. 
N ie byłoby więc trudnem zadaniem 
wyjaśnić dlaczego suchy, obowiązko
w y, m ający w  sobie wiele cech su
miennego urzędnika i przykładnego 
obywatela, p. Paweł Doum er zw ycię
żył błyskotliwego, świetnego mówcę, 
wybitnego męża stanu, wirtuoza tak
tyki politycznej i nonszalanckiego 
sceptyka w życiu prywatnem  — A ry- 
stydesa Brianda. Oczywiście zależy to 
od tego, jak się będzie tłumaczyło 
przyczyny takiego, czy innego w yn i
ku.

Przedewszystkiem zaś jedna rzecz. 
Niema się w tym  w ypadku powodu 
wstydzić się, ani zapierać omyłki. Zna
czna większość opinji światowej wie
rzyła w  zwycięstwo Brianda. I to nie 
tyiko prasa niemiecka, rftają.ca sym- . 
patję dla protagonisty Paneuropy i 
francusko - niemieckiego porozumie
nia. I wielki, doskonale poinform owa
ny zawsze dziennik londyński, „ L i 
mes", nazajutrz po wyborze pisał o 
wielkiej niespodziance. Co więcej, 
wielka bulwarowa prasa paryska, „P e
tit Parisien", „Jou rn al", „M atin1' wie- | 
rzy ły  niewątpliwie w  sukces Brianda, 
skoro w przededniu w yborów  życio
rysy jego, charakterystyki i anegdoty 
o nim umieszczały na pierwszem miej
scu.

I tylko — nie mówiąc o prasie 
prawicowej francuskiej, atakujące' 
ostro kandydaturę ministra spraw za
granicznych —■ stary, chytry „T em ps" 
zwąchal pismo nosem i w  miarę zbli
żania się terminu 13  maja począł coraz 
ostrzej zwracać się przeciw ministro
wi, z którym  pozostaje w oficjalnym  
kontakcie.

Briand1, ponosząc klęskę, podzielił 
los całego szeregu swoich starszych ko
legów, równie głośnych jak i on mę
żów stanu. Można powiedzieć, że bar
dzo w ybitnym  indywidualnościom nie 
udawały się naogół kandydatury na 
prezydenta Republiki francuskiej. 
Przepadli ongi1 w Wersalu Juljusz 
Ferry, H enryk Brisson, przepadł w r. 
1 91 9 człowiek tej m iary co Jerzy 
Clemenceau, któremu w całej Francji 
stawiają pomniki, przepadł ł Briand.

T kw i w tern pewien tradycyjny, 
konserwatywny rys republiki i repu-

Warszawa bez km.
Warszawa. 22 maja. (PAT.) Prasa 

donosi, że wobec odrzucenia przez 
komisję finansowo-budżetową R ady 
Miejskiej wniosku o wprowadzenie 
ulgowego okresu podatkowego dla 
kin od 15 maja do 13 września br. 
wczoraj odbyło sic walne zebranie 
przedstawicieli wszystkich teatrów 
świetlnych stolicy, na którem po 
burzliwej dyskusji postanowiono z 
dniem 1 czerwca zamknąć kinoteatry 
aż do czasu wprowadzenia w życie e- 
kresu ulgowego.

Wileński Komitet Akad. 
rozwiązany.

W ilno. 22 maja. (PAT.) Wileński 
komitet akademicki otrzymał od rek
toratu uniwersytetu St. Batorego,' pi
smo, w  którem zakazuje komitetowi 
akademickiemu spełniania jego do
tychczasowych funkcyj, jako stowa
rzyszenia akademickiego ze względu 
na to, że Związek Narodow y Polskiej 
Młodzieży Akademickiej dotychczas j 
nie posiada wymaganej przez przepi- 
sy prawne legalizacji i że wileński ko- 1 
mitet akademicki również nie posia
da statutu zawierdzonego przez Se
nat uniwersytetu St. Batorego, wobec 
czego prawnie nie istnieje.

blikanów francuskich, którzy mają we 
krwi wstręt do „władzy osobistej", 
„pouvoir personnel" najwyższego re
prezentanta państwa. W yraża się w 
tern oddźwięk wiekowej walki z mo- 
narchją, z próbami jej powrotu. Jakiś 
wrodzony instynkt zagradza wybit
niejszym indywidualnościom drogę do 
fotelu prezydjalnego We Francji.

Prawica francuska, „Echo de Paris", 
„A m i du peuple", „Figaro", prowadzi
ła przeciw Briandowi jaknajgwałtow- 
niejszą karnpanję, przestrzegając, jak 
twierdziły, przed człowiekiem w ma- 
terjach zagranicznych konsekwentnie 
ustępliwym. Stwierdzono już, że „An- 
schlussf‘ ekonomiczny niemiecko-au- j 
strjacki stal się jednym z argumentów | 
przeciw porozumieniu francusko-nie- |

Genewa. 21 maja. (PAT.) N a dzi- 
siejszem rannem posiedzeniu Rada 
wysłuchała raportu przedstawiciela 
Hiszpanji o stosunkach polsko-litew
skich. Sprawozdawca, opierając się 
na nocie zakomunikowanej mu kilka 
dni temu przez przewodniczących c- 
bu delegacji, polskiej i litewskiej za
wiadomił Radę, że między stronami 
nie udało się osiągnąć porozumienia 
co do układu. Przy tej okazji sprawo
zdawca przypomina, obu stronom a  
ich odpowiedzialności w  razie, gdyby 
na pograniczu poisko-litewskiem w y 
darzyły się incydenty, które mogłyby 
zagrozić pokojowi tych krajów, j e 
dnocześnie sprawozdawca przyjmuje 
do wiadomości zapewnienie Polski i 
Litwy, że powzięte będą wszelkie 
środki, aby na przyszłość zapewnić ład

Gdańsk. 22 maja. (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym szereg organizacji zawo
dowych polskich, jak Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie, Zjednoczenie K o 
lejarzy Polskich, Związek umysło
wych pracowników kolejowych, Zwią 
zek urzędników kolejowych. Związek 
inżynierów kolejowych, Związek pra" 
wników kolejowych oraz Związek 
lekarzy kolejowych, wysiały na ręce 
Ministra spraw zagranicznych Zale
skiego j wysokiego komisarza Ligi 
Narodów hr. Grayiny depeszę nastę
pującą:

Wskutek powtarzających się usta
wicznie napadów na obywateli pol
skich, w szczególności zaś na funkcjo
nariuszy kolejowych narodowości 
polskiej, ostatnio w  dniu 17  bm. wie
czorem, a nawet na ich dzieci, ogól 
pracowników kolejowych Dyrekcji o>- 
kręgowej kole ii państwowych w

Warszawa. 22 maja (PAT.) Prasa 
donosi, że wczoraj odbyła się konfe
rencja central, zawodowego ruchu 
pracowników umysłowych przy u- 
dziale upełnomocnionych przedsta
wicieli. Delegaci postanowili powołać 
do życia naczelną zawodową Radę 
pracowniczą jako centralę central 
związków zawodowych pracowników 
umysłowych. Termin podpisania la
m owy połączeniowej ustalono na

mieckiemu i wyborowi Brianda. Ale 
mimo to wszystko zdaje się, że powo
dy wewnętrzne klęski Brianda co naj
mniej równoważą, o ile nie przewyż
szają m otywów zagranicznych.

Jest rzeczą znamienną, że Paweł 
Doumer przed wysunięciem kandyda
tury Brianda uchodził przez pewien 
czas za kandydata lewicy. P. Edward 
Daladier, prezes radykałów, do ostat
niej chwili y/yrażal swoje sympatje dla 
tej kandydatury. Herriot w ostatniej 
wielkiej dyskusji parlamentarnej prze
ciwstawił się Briandowi, a teraz musi 
się wypierać tego, jakoby przyczynił 
się do upadku jego kandydatury. Przy
wódcy partyjni, nawet radykalni, nie 
lubią silnych indywidualności nad so
bą, a w tym wypadku mogli przed

i spokoj na pograniczu. W  zakończe
niu przemówienia sprawozdawca przy 
pominą, że wysiłki Rady w sprawie 
uporządkowania stosunków polsko - 
litewskich były  wielokrotnie uwień
czone powodzeniem i rzeczą obu rzą
dów będzie, aby nie miały miejsca żad
ne incydenty. Sprawozdawca przypo
mina brzmienie rezolucji Rady z 10 
grudnia 1927, w  której mowa jest o 
możliwości odwołania się do R ady w 
razie incydentów pogranicznych.

N a temsamem posiedzeniu, z oka
zji sprawozdania o pracach komitetu 
dla zredagowania konwencji o środ
kach zapobiegawczych przeciwko' 
wojnie, Minister Zaleski złożył krót
kie oświadczenie, w  którem przy
pomniał, że delegacja polska zawsze 
podkreślała konieczność przeprowa-

Gdańsku prosi Rząd polski oraz Ligę 
Narodów o wzięcie ich w  obronę o- 
r?.z zapewnienie im osobistego bez
pieczeństwa.

Hr, Gravka wstępuje?
Genewa, 22 maja. (PAT.) Rada Li

gi Narodów na posiedzeniu poufnem 
postanowiła przedłużyć mandat w y 
sokiego komisarza w  Gdańsku hr. j 
Grayiny na dalszych 3 lat, licząc od 
dnia 22 czerwca 19 31 .

W  ostatniej chwili pojawiły się 
wiadomości kuluarowe, jakoby wyso
ki komisarz, wobec niemożności do
prowadzenia clo porozumienia w u- 
idadach pomiędzy obu stronami za
wiadomi] sekretariat Ligi, że nie pra
gnie nadal piastować powierzonego 

. rnu urzędu.

dzień 10 czerwca br. W  skład naczel
nej zawodowej R ad y  pracowniczej 
wchodzić będą delegaci 175.000 zorga 
nizowanych pracowników umysło
wych a po y/stąpieniu centralnej or
ganizacji Z. Z. U. P. liczba pracowni
ków wzrośnie do 200.000 przedsta
wiając pod względem cyfrowym  dru
gą na święcie organizację pracowni
ków umysłowych.

sumieniem swojem powołać się na to, 
że Doumer jest członkiem stronnictwa 
radykalnego i lewicy radykalnej Sena
tu. Stało się już niemal zwyczajem 
we Francji, że z dwu kandydatów le
wicowych na prezydenta przechodzi 
mniej prononsowany i mniej oficjalny.

Ustępujący prezydent Doumer- 
gue, który zdobył sobie powszechną 
sympatję, byl również przed siedmiu 
laty takim nieoficjalnym kandydatem 
lewicowym , który przy pomocy pra
wicy zwyciężył oficjalnego kandydata 
lewicy, Painlevć‘go. Pierwszym  jego 
krokiem było oddanie władzy w ręce 
kartelu lewicy pod przewodnictwem 
H erriota,

Doumergue ani na chwilę nie w y
szedł z roli bezpartyjnego arbitra, nie 
oglądając się na glosy, które w W er
salu zadecydowały o jego wyborze. 
W olno przypuścić ■— i na mocy tra
dycji i wnosząc z charakteru elekta — 
że w wypadku Doumera rzeczy będą 
się miały podobnie.

W ybór prezydenta Senatu na pre
zydenta Republiki jest de facto klęską

umysłów.
dzenia rozbrojenia moralnego z roz
brojeniem materjalnem. Minister Za
leski podkreślił, że w niektórych kra
jach przeprowadzono kampanię pra
sową o charakterze wrogim, która 
przeszkadza porozumieniu międzyna
rodowemu. Przypominając projekt 
rezolucji szwedzkiej w  sprawie dzia
łalności prasowej, przedstawiony na 
komitecie o środkach zapobiegaw
czych wojny, Minister Zaleski oświad 
czył, że delegacja polska przyłączą się 
do wniosku i prosi Radę, aby zagad
nienie rozbrojenia moralnego przed
stawiła na wrześniowem zgromadze
niu.

Pozą tern na dzisiejszem posiedze
niu Rady Minister Zaleski zreferował 
sprawę podlegających likwidacji nie
których odcinków węgiersko-czecho- 
slowackiej koleji. na podstawie trakta
tu w Triąnon. Sprawa ta została za
łatwiona polubownie między strona
mi. Dalej Minister Zaleski zreferował 
sprawę ankiety, dotyczącej Liber ji, 
zaznaczając że ankieta ta w  niczem 
nie dotknęła niezależności Liberjj { że 
obracała się ona w  ramach paktu L i
gi, przyczem podkreśli! konieczność 
pomocy finansowej dla tego kraju.

Rada przyjęła wreszcie sprawozda
nie komitetu finansowego o pracach 
przygotowawczych przed powołaniem 
do życia międzynarodowego banku 
kredytu rolnego.

Odpowiedź prof. Starzyń
skiego ssa ankietę konsty

tucyjną.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 2 1 maja. Profesor U ni
wersytetu lwowskiego dr. Starzyński 
nadesłał dziś na ręce marszałka Sejmu 
odpowiedź swą na ankietę w sprawie 
Konstytucji.

Odpowiedź ta składa się z siedmiu 
kartek druku maszynowego, zawiera
jących streszczenie poglądów p. pro
fesora, a jednocześnie dołączono cał
kow ity skodyfikowany projekt K on
stytucji ujęty w 1 2 6  artykuiówr i j  
rozdziałów wzorem dotychczasowej 
ustawy konstytucyjnej.

Tendencją projektu jest usuwanie 
wad, stworzyć hardziej zdolny do’ pra
cy parlament i ustalić równowagę 

: władz przy równoczesnem ukróceniu 
v sejmokracji.

oso-bistą Arystydesa Brianda.
W .

Min. Zaleski żądał w Genewie
moralnego rozbrojenia

Skarga Polaków z Gdańska
do Rady Ligi Narodów.

------------- o-------------

200 tys. pracowników umysłowych
w jednej organizacji.
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Paneuropa gospodarcza realizuje się.
Konkretne rezultaty prac Komisji Studjów Unji Europejskiej.

Genewa. 2 1 maja. (PAT.) N a po
siedzeniu komisji studjów nad unią 
europejską przedstawiciel 'związkowy 
Motta zalecił wyłonienie podkomisji, 
która w chwili zebrania się następnej 
komisji studjów miałaby wyjaśnić sze
reg zagadnień. Istniejący już podko
mitet do spraw agrarnych został roz
szerzony przez wejście w  jego skład 
delegatów W ęgier, Polski, Turcji, R u 
munii i Rosji sowieckiej. Kom itet ten 
m.a zebrać się dnia 10  czerwca br. w 
celu rozważenia spraw dotyczących 
gospodarki rolnej, jak również syste
mu cel preferencyjnych. Drugi pod
komitet zbierze się 22 czerwca br. dla 
zbadania zagadnienia produkcji, w y
miany i karteli.

N :e będzie utworzony specjalny 
komitet dla pomocy Austrji, nato
miast rząd austrjacki przedstawi bez
pośrednio swoje propozycje.

Sprawa m iędzynarodowych kredy
tów ma być rozważana przez podko
mitet złożony z s członków, w  poro
zumieniu z delegacją komitetu finan
sowego. G łów nym  celem tych rozwa
żań będą zagadnienia ułatwienia emi
sji pożyczek państwom o charakterze 
międzynarodowym , przy czynnym  
współudziale Ligi N arodów.

Prace wszystkich wzm iankowa
nych podkom itetów będą przedsta
wione podkomitetowi gospodarczej ko 
mis ]i koordynując, zbierającej się 
6 lipca rb. Podkomitet ten będzie sta
raj Się różne propozycje ugrupować 
0l‘az ująć je w form ę wniosków.

Problematy bezrobocia będą roz
ważane przez specjalny podkomitet, 
złożony z 12-tu  członków; 6-ciu 
przedstawicieli komisji studjów oraz
6-ciu przedstawicieli M iędzynarodo
wego Biura Pracy.

Projekt protokółu, przedstawiony 
przez delegację rosyjską ma być oma
wiany przez podkomitet 17-tu.

N a popoł. posiedzeniu, komisji stu- 
Qiów unji europejskiej przystąpiono 
do dyskusji nad projektem raportu 
uodkomisji redakcyjnej, która opra
cowała postulaty dalszej pracy nad u- 
zdrowieniem życia gospodarczego 
Europy, na podstawie projektu fran
cuskiego.

Raport składa się z 1 3 -tu punktów, 
z których najważniejsze są:

Podkomisja redakcyjna proponuje 
utworzenie podkomisji dla współpra
cy gospodarczej. Podkomisja ta m ia
łaby się zebrać w  Genewie 6 lipca 
1 931  i opracować dla przyszłej sesji 
komisji studjów odnośne propozycje. 
W  podkomisji tej m iałyby być repre
zentowane wszystkie państwa uczest
niczące w plenum komisji. Propono
wane jest również zwołanie na 10 
czerwca rb. komitetu dla sprawy zby
tu przyszłych zbiorów rolniczych. W  
skład tego kom itetu wejdą te pań

stwa, które brały udział w  poprzed
nim komitecie paryskim , oprócz nich 
wejdą jeszcze Polska, Rum unja, T u r
cja i Rosja sowiecka. Ten sam podko
mitet zajmować się ma sprawą prefe
rencji dla płodów rolniczych europej
skich. Co do zastosowania proponowa 
nej zasady preferencyjnej, komitet 
wypowiada się za wprowadzeniem w  
życie tej zasady z zastrzeżeniem, że 
miałaby ona charakter w yjątkow y i 
przejściowy.

Powstanie międzynarodowego banku
kredytu hipotecznego dla rolnictwa.

Genewa. 2 1 maja. (PAT.) N a po- 
poludniowem posiedzeniu komisji stu 
djów przedłożoną została do podpisu 
członkom komisji konwencja o po
wołaniu do życia międzynarodowego 
banku kredytu hipotecznego dla rol
nictwa. Podpisanie aktu nosiło cha
rakter uroczysty. Przewodniczący 
Briand, według porządku alfabetycz
nego wymieniał nazwiska uczestni
ków  komisji. W  imieniu Polski kon

wencję podpisał Minister Zaleski.
Szczególne zainteresowanie wzbu

dzi! fakt, że Minister spraw zagrani
cznych Belgji Hym ans dopiero w 
chwili po podpisaniu konwencji do
wiedział się od jednego z obecnych 
dziennikarzy q. dymisji gabinetu bel
gijskiego. H ym ans natychmiast opu
ści} salę posiedzeń i wkrótce odjeżdża 
do Brukseli.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 22 m aja 1931.

W
R U C H  S Ł U Ż B O W Y  

M IN IS T E R S T W IE  W Y Z N A N

Uznanie dla. funkcjonariuszy policji
za ofiarną służbę w dniu 1 maja.

Komendant główny Policji Pań
stwowej, pik. Maleszewski, wydał roz
kaz, w którym  podkreśla, że zarówno 
oddziały policyjne, jak i poszczególni 
.policjanci, których zadaniem było u- 
trzymanie porządku j zapewnienie 
bezpieczeństwa publicznego w dn:u 
i maja b. r., spełnili swój obowiązek 
bez zarzutu, wykazując odwagę, takt, 
zimną krew i umiejętność, dzięki cze
mu uniemożliwione zostały w  zaród1- 1

ku wszelkie próby zakłócenia spokoju.
Dziękując funkcjonarjuszom  poli

cji za ofiarną służbę w dniu i maja, 
komendant główny Policji Państwo
wej polecił jednocześnie komendan
tom wojewódzkim  przedłożyć wnioski 
w sprawie odznaczeń tych policjan
tów, którzy wyróżnili się przy peł
nieniu swych obowiązków służbowych 
w dniu i maja b. r.

Ciekawa statystyka.
W  ciągu 7-letniej kadencji prezy

denckiej p. G. Doum ergue‘a miało 
miejsce ij-c ie  kryzysów  rządowych, 
które spowodowały dymisję starych i 
utworzenie nowych gabinetów. T ak

więc p. Doumergue jako prezydent 
Francji współdziałał w  utworzeniu | 
15 -tu gabinetów.

R E L IG I JN Y C H  I O ŚW IE C E N IA  P U 
B L IC Z N E G O .

A djunkt kancelaryjny w  IX . st. sf. 
w  Kuratorjum  O kręgu Szkolnego K ra
kowskiego Kazimierz K u ł a k o w s k i ,  
przeniesiony na równorzędne stano
wisko do Ministerstwa W yznań R elig ij
nych i Oświecenia Publicznego, z dniem 
1 lutego 1 931  r.

K uratorja O kręgów Szkolnych.
M i a n o w a n i :
Referendarz w V II. st. sł. w  K ura

torjum  O kręgu Szkolnego Lwowskiego 
Zofja L a  R o p p e  — radcą w V I. st. 
sł.

Księgowy w V II. st. sl. w  Kuratorjum  
Okręgu Szkolnego Krakowskiego, Ed
ward S r o c z y ń s k i  — naczelnikiem 
rachuby w  V II. st. sł.

U rzędnik rachunkowy w V III. st. 
sl. w  Kuratorjum  Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, W łodzim ierz B y s t r z o- 
n o w s k i — księgowym w V II. st. sł.

P r z e n i e s i e n i :
Naczelnik rachuby w  V II. st. sł. w  

Kuratorjum  Okręgu Szkolnego K ra
kowskiego, Stefan j  a s z a n — na sta
nowisko asesora w  V II. st. sł. do U ni
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

P r z e n i e s i o n y  w stan spoczyn
ku: Naczelnik W ydziału w V . st. sł. 
w Kuratorjum  Okręgu Szkolnego K ra
kowskiego, Feliks P r z y j e m s k i .  

Szkolnictwo W yższe.
M i a n o w a n i :
Bibljotekarz w V II. st. sł. w  Poli

technice Lwowskiej, Tytus L a s k i e -  
w i c z — bibljotekarzem w  V I. st. sl.

Urzędnik w IX . st. sł. w Bibljotece 
Jagiellońskiej dr. Z o f ja C i e c h a n o w 
s k a  — adjunktem bibljotecznym  w 
V III. st. sl.

Archiwa Państwowe.
M i a n o w a n i :
Starszy kancelista w X . st. sł. w  

Archiwum  Państwowem we Lwowie, 
M arja G 1 a z e r o w a  — adjunktem 
kancelaryjnym  w IX . st. sł.

M i a n o w a n i  prowizorycznie:
Pracownik kontraktow y z płacą 

według X . grupy w Archiwum  Pań
stwowem we Lwowie, Janina G r o d -  
k i — urzędnikiem prow izorvcznym  w 
X . st. sl.

(,,M onitor Polski“  N r. 99, z dnia 
30 kwietnia 19 3 1 r.)

Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. A WIN, Lwów, Pasaż Mikolascha.

E D W A R D  W O R O N IE C K I

Wśród książek francuskich.
Tendencje w literaturze powojennej. 
pulizm“  A . Therive'a. E . Dabit. — 

ną M. A ynego i M. Yelle ‘a .—

Początek wieku X X -go  charaktery
zuje we Francji niezwykle bujny roz
kwit tendencyj i szkółek literackich. 
Każdy niemal wybitniejszy autor za
kłada! z grupą naśladowców własną 
kapliczkę, wysilając się na mniej lub 
więcej oryginalną doktrynę estetyczną. 
Kres temu położyła wojna. Próby 
wznowienia ruchu pod hasłem futury
zmu czy dadaizmu nie dały trwalszych 
rezultatów. Z  gruba w obecnej p ro
dukcji litei ackiej Francji można odró
żnić trzy główne prądy.

Liczna grupa pisarzy o bardzo róż
nych indywidualnościach i uzdolnie
niach odrzuca z gory wszelkie proble
my estetyczne, na pierwszy plan w y 
suwając troskę o zalety opowiadania i 
fabuły, przy utrzymaniu psychologji 
postaci głównych w rantach uczuc nor 
rnalnych, powiedziałbym nawet utar
tych (Bourget, Bordeaux, Tharaud i 
szereg młodszych pisarzy).

D awny symbolizm przekształcił się

— Pow rotna fala naturalizmu. „P o-
- Naturalizm  z domieszką rcm antycz- 
Realizm  liryczny J .  Giona.

, w kierunek intelektualistyczny z do- 
| mieszką swoistego rom antyzm u, który 

w yraża się w egotyźmie nieraz dzi
wacznym typów i w ątków oraz w ka
pryśnie dowolnej kom pozycji powieś
ciowej. (A. Gide i jego naśladowcy lub 
uczniowie, jak Daragon, A . Breton, 
etc.).

Wreszcie stwierdzić musimy bar
dzo silną falę powrotną naturalizmu, 
■który wstydliwie ukryw a się pod róż- 
nemi nazwami i etykietkam i. Jedną z 
jego odmian jest także populizm A.
T h e r 1 v  e a >).

Znany ten krytyk  i powieściopi- 
sarz, następca w dzienniku „Le Tem ps“  
p. Souday‘a, uważa, że interesować nas 
mogą tylko ogólne, szersze cechy ży
cia i natury ludzkiej. Indywidualności 
silniejsze, działające w sferach społecz-

« ^  ” ^ e p ûs ° ran d p śc h e “  —  „L a  R evan  
c“ e „Les souffrances perdues.“  —  „Sans 
tim e • „L e  charbon ardent‘ ‘ —  w szystkie 
u Grasseta, Paryż.

nie wyższych, utrudniają autorowi sa
mem chociażby bogactwem materjału 
epizodycznego pogłębienie istotnych 
rysów ich psychologji. Rozmaitość tła 
i akcji, w pływ  czynników przygod
nych, jak walka o władzę, o fortunę 
lub namiętności gwałtowne i przez to 
raczej wyjątkowe — słowem momenty 
czysto sensacyjne wypaczają i zacie
mniają treść ogólno ludzką bohaterów 
tego rodzaju. Zamiast w tej sztucznej 
cieplarni roślin rzadkich, zamiast w tej 
menażerji wielkich drapieżników A. 
T h  erive woli szukać tajemnic przezna
czeń ludzkości w badaniu jednostek 
szarych i pospolitych. Zresztą czyż 
nauka nie wykazała, że pomiędzy bu
dową i funkcjam i organizmów nie
skończenie wielkich (słońca, mgławice), 
a nieskończenie małych zachodzą zdu
miewające analogje i pokrewieństwa? 
W ybór tematu jest tu kwestją gustu...

A . Theriye poświęca się z pasją 
studjom nad rzeszą przeciętną, notuje 
w niej przemiany doniosłe, znamienne. 
W  tych faktach powszednich, w spo
strzeżeniach pozbawionych cienia ro- 
mantyczności wynurzają się nieraz 
przed nami istotne tragedje m ikro- 
kosmu ludzkiego. Oto np. skrom ny u- 
rzędni-czek Sorbeau („Le charbon ar- 
dent"), którego gnębi samotność i pust 
■ka otoczenia. Opuściła go sucha i szty

wna żona. Ciepła i serca szuka u m ło
dej Gabrjeii, o której względy stara się 
nieśmiało, z większym może, niż spo
dziewała się respektem jej cnoty. Po
wstrzym uje go jakiś dziwny nakaz we
wnętrzny. Snują się w nim pragnienia 
poświęcenia się dobru i szczęściu in
nych. Przed krokiem  decydującym wa
ha się, odwleka rozwód z niemiłą żo
ną... aż dowie się, że byl owocem 
miłości nieślubnej, synem księdza.... I 
teraz rozjaśniają się mu pow ody jego 
rozdźwięku i wątpliwości duchowych. 
W prawdzie kwest je wyznaniowe są mu 
obojętne, ale odzywa się w nim dzie
dzictwo krwi, glos posłannictwa i ofia
ry dla bliźnich. I ten objaw niespodzie
wany potęgi odwiecznych trybów  ka- 
tegoryj społeczno-religijnych, które n:e 
widzialnemu drogami przekazywane są 
z pokolenia ńa pokolenie, budzi w  nas 
głęboką zadumę, niezależnie od wszel
kich zastrzeżeń, jakie mogą powstać co 
d'o metody pisarskiej Therive ‘a za po
wolnej i zbyt „przytłum ionej w to- 
nach“ .

Zdolny młody autor p. E. D a b i t  
posuwa swój objektywizm  aż do prze
sady. W  żvw y i barwny sposób maluje 
historję swego Petit Louis (wyd. N ou- 
velle Revue_ Franęaise), k tóry  dorasta 
podczas wojny, wstępuje do artylerji, i 
po rożnych epizodach batalistycznych
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Z  życia prowincji.
Kronika przemyska.

W alka z radjopajęczarstwem — Zm ia
n y v/ policji. — Ruch robotniczy. — 
E selegacja u burmistrza. — Zakończe
nie strajku. — J .  Osterwa w Przem y
ślu. — W idow isko: „Kościuszko pod 
Racław icam i'1 — Egzamina dojrzało
ści. — Komunista na wolności. — 
Otwarcie kinoteatru. — W ykopalisko 

mamuta.
(Korepondeneja własna „ Gazety Lwowskiej").

W raz z rozwojem radja, kwitnie i 
radjopajęczarstwo uprawiane przez a- 
m atorów  bezpłatnych audycji. W 
związku z powyższem bawił tu w dniu 
20 bm. delegat Polskiego Radja i na 
konferencji u p. starosty omówione 
zostały sposoby walki z radjopaję
czarstwem. Przedewszystkiem organa 
P. P. będą przeprowadzały kontrolę u 
posiadaczy odbiorników i w  wypadku 
ujawnienia posiadania aparatu niezare- 
jestrcwanego w którym kolwiek U rzę
dzie pocztowym, winni będą surowo 
karani.

■M

Kierownik tut. Kom isarjatu P. P. 
p. asp. Skwarecki, który na tern stano
wisku wykazał dużo zalet i przyczynił 
się do unormowania stosunków bez
pieczeństwa, ma objąć inną funkcję, 
zaś w miejsce p. Skwareckiego jest już 
mianowany następca.

* *  *
W dniach 24 i 25 bm. odbędzie 

się w W arszawie wielki kongres Bez- 
part. Zw . Zawód, zwołany przez b. 
Ministra Moraczewskiego w celu do
konania uroczystego zjednoczenia 
związków zawodowych, jak: Federacji 
Pracy, Zw. „Praca“  i Centraln. Zrzesz. 
Klasowych Zwdązków Zawodowych. 
N a  kongres ten jako delegaci Bezp. 
Z w . Zawód, w  Przemyślu wyjeżdżają 
pp. Łucki i Sroczyński.

* * *
W dniu 20 bm. udała się do bur- 

piistrza p. dra Kroguleckiego, delegacja 
Bezp. Zw . Zawód, prowadzona przez 
p. Sroczyńskiego i przedstawiła bur
mistrzowi postulaty robotników bu
dowlanych i domagała się rozpoczęcia- 
robót w  celu zatrudnienia bezrobot
nych.

* * *
Trw ający od kilku dni strajk ro 

botników fabryki papy „A sfalt’' zo
stał zakończony, gdyż strajkujący ro
botnicy wobec opornego stanowiska 
pracodawcy zrezygnowali ze swoich 
żądań.

* * *
W  dniu 23 bm. w  sali teatru pol

skiego na Zasaniu, wystąpi zespól

j teatru „R ed u ta" z komedją p. t. „Ład- 
I na historja" z Juljuszem Osterwą w 

głównej roli.

* *

Polski Czerw ony K rzyż oddział w 
Przemyślu, organizuje na dzień 24 
maja br. wielkie widowisko batalisty
czne — pióra W l. Anczyca p. t. „K o 
ściuszko pod Racławicam i” . W idow i
sko z udziałem 1.200 osób odbędzie 
się na stadjonie wojskowym . Początek 
o godz. j popoł.

*  *
W  państwowych i pryw atnych se- 

minarjach nauczycielskich, rozpoczęto 
już egzamina na kandydatów zawodu 
nauczycielskiego. Ażeby rozprószyć 
t. zw. tremę seminarzystek — przed 
„srogim i" egzaminatorami, dowcipni 
studenci urządzają wieczorami pod 
budynkiem internatu S. S. Felicjanek 
koncerta mandolinowe siedząc na oka
lającym budynek murze. Niepozba- 
w icny romantyzmu optymizm i hu
mor koncertantów jest zrozumiały, 
bo są świeżo upieczonymi maturzysta
mi.

* •:<
Bardzo zagorzałym wyznawcą Le

nina w Przemyślu, był M. Skiba, z za-

Dnia 30 kwietnia br. z okazji dzie
sięciolecia podpisania traktatu pokojo
wego w R ydze między Polską a Sowie
tami S o f i j s k i . e  T o w a r z y s t w o  
O f i c e r ó w  r e z e r w y  urządziło w 
Sofji w  kasynie oficerskiem u r o c z y 
s t ą  a k a d e m j ę  na cześć Marszałka 
Piłsudskiego i armji polskiej, na której 
O t t o n  B a r b a r ,  Polak, kapitan re
zerwy i sekretarz T ow arzystw a Polsko- 
Bułgarskiego, radca Izby Kontroli Pań
stwa, wygłosił odczyt na temat „W ojna 
między Polską i Rosją Sowiecką w  r. 
19 20“ .

Referent skreślił polityczne przy
gotowanie w ojny, zaznaczył, że Polska 
była zmuszona walczyć zupełnie samo
dzielnie z Sowietam i; nastęnie opisał 
przebieg działań wojennych i k ry tycz
ne położenie, w  którem  się znajdowała 
Polska w początkach sierpnia 1920. 
Podkreślił z kolei, że dzięki genjalnej 
koncepcji głównodowodzącego, M ar
szałka Piłsudskiego, Polacy zdołali 
przez swoje kontrnatarcie z nad W ie
prza zadać armjom bolszewickim zu
pełną klęskę, co właśnie stanowi wielki 
trium f dla oręża polskiego. Swem zw y
cięstwem nad bolszewikami Polska zba
wiła Europę i całą europejską cywiliza
cję od zniszczenia. O dczyt był ilustro-

wodu murarz. Jeszcze w lutym  bież. r. 
udawszy się do Lodzi na nielegalny 
„kongres" komunistyczny został tam 
aresztowany i osadzony w więzieniu. 
Po ukończeniu śledztwa został w  dniu 
wczorajszym  wypuszczony na razie z 
więzienia i pozostaje pod dozorem po
licyjnym . Niebawem rozpocznie się 
przeciw niemu rozprawa.

«Ś** *
Zam knięty niedawno kinoteatr 

ą „R ed u ta" przechodzi w  ręce nowych 
dzierżawców i rozpocznie na przyszły 
tydzień wyświetlanie film ów. Ze zmia
ną zarządu następuje zmiana nazwy 
kina na „Św it".

■5* *
We wsi W alawie tut. powiatu 

miejscowi wieśniacy przy kopaniu zie
mi natrafili na kościec mamuta, dość 
dobrze jeszcze zachowany, pochodzą
cy zdaniem znawcy archeologii inż. 
Osińskiego z okresu lodowców. U ni
katem zainteresował się p. starosta 
Michałowski wydając przedewszyst
kiem zarządzenia w celu ochrony miej
sca odkrycia i zawiadomił o pow yż
szem Urząd' W ojewódzki we Lwowie.

w any kartami i szkicami o powiększo
nych rozmiarach.

W  przepełnionej przez publiczność 
sali zauważono posła polskiego, M ini
stra Adama Tarnowskiego, radcę leea- 
cyjnego Klim eckiego, ministra spraw 
w ojskow ych generała dywizji Kissowa, 
naczelnika sofijskiego garnizonu gen. 
dyw. Sołarowa, oficerów garnizonu so
fijskiego i oficerów rezerwy, członków 
Tow arzystw a polsko-bułgarskiego i pol
skiej kolonji w  Sofji. Akadem ja odbyła 
się pod przewodnictwem  prezesa Zw ią
zku oficerów rezerwy gen. broni W. 
Lasarowa, k tóry  zagaił akademję odpo
wiednim wstępem wyrażając sympatię 
całego społeczeństwa bułgarskiego dla 
Polski, a potem podziękował prelegen
towi za odczyt, słuchany z wielką u- 
wagą.

Po odczycie zabrał głos obecny mi
nister w ojny gen. dywizji Kissów, któ
ry w pięknych słowach podziękował 
prelegentowi za odczyt, a na ręce M i
nistra Tarnowskiego złożył hołd N aro
dowi polskiemu i w yraził admiracie 
bułgarskiego wojska i społeczeństwa dla 
zwycięskiej armji polskiej i dla iej 
genjalnego wodza, Marszałka Pił
sudskiego. B.

Odczyt o pokoju ryskim w Sofji.

powraca szczęśliwie do domu. Uderza 
i zadziwia nawet kompletny amora- 
lizm tego syna ludu, zresztą nienajgor
szego chłopaka i jego rodziców, uczci
wych robotników. Kwest ja ojczyzny i 
patrjotyzm u, ani ideałów społecznych 
nie istnieje dla nich zgoła. Petit Louis 
np. pracuje bez najmniejszych wzdra- 
gań i wstydu r a z e m z m a t k ą w  do
mu publicznym przyfrontow ym . Bez
podstawne odruchy nienawiści do o fi
cerów i przełożonych, którzy nic mu 
nie uczynili, niejasne popędy rewolu
cyjne roztapiają się w  inercji i ciasnem 
sobkowskiem zadowoleniu, że z wojny 
uszło się bez uszczerbku. I gdyby nie 
miłość rodziny i towarzyszy broni, nie 
wiele ten arcyprzeciętny proletarjusz 
różniłby się od zwierzęcia.

M. A y m e ,  ex-laureat nagrody 
im. Theophrasta Renaudot powziął 
w  swej „La rue sans nom” (wyd. N ou- 
velle Revue Franęaise) zamiar wcale 
am bitny. Wstępując w ślady założycie
la unanimizmu J. Rom ains‘a, chciał bo
haterem zbiorowym  uczynić ludność 
całej podmiejskiej robotniczej ulicy. Z 
temperamentem kreślone sceny natura- 
listyczne utwierdzają nas w dobrej opi- 
nji o utalentowanym autorze. Ale w 
koncepcji okazuje się zbytnie zaufanie i 
brak doświadczenia. Dla powiązania lu
źnych grup i kategoryj mieszkańców

ulicy ucieka się do wybiegu z film ów 
detektywistyczno - awanturniczych. 
W szyscy mają kochać się W córce ex- 
bandyty, który ukrywa się u swego da
wnego kompana, nawróconego na ucz
ciwość. Denuncjacja policji, bójki, a - 
reszt sensacyjny bandyty przy łożu 
chorej dziewczyny, gdy pod jej okna
mi robociarz zwarjowany z miłości dla 
niej morduje romansowego włoskiego 
Don Juana z zaułku... Dziwna rzecz, 
jak często naturalizm wpada w najbar
dziej otrzaskane i brutalne efekty po- 
romantyczne!

Moment rom antyczny, aczkolwiek 
w lepszym gatunku dominuje również 
u Y  e 11 e‘a (Le Deserteur) (wyd. N ouv. 
Reyue Fr.). Nawet wierna miłość na
rzeczonej, która ucieka za nim na tu
łaczkę i, jako małżonka dzieli z nim 
smutną dolę wygnańca, nie może ukoić 
dezertera. Nostalgia niepokonana za o- 
kolicą rodzimą i ojcowskim zagonem 
trawi go bez ustanku, aż popchnie do 
oddania się w  ręce władz. Ciekawe to 
studjum napisane nie bez polotu w y 
grałoby na obniżeniu tonu patosu tra
gicznego, który w związku z tematem 
i zakończeniem nie wydaje się nam do
statecznie uzasadnionym.

Po miazmach, gorączce lub szarzy- 
źnie bytu miejskiego, który i^azpiera 
się triumfalnie w  przeważnej części li

teratury dzisiejszej, twórczość J .  G io
no**) dostarcza nam szczerego w y 
tchnienia. Jest on prawdziwą ozdobą 
regionalnej literatury, która wydała we 
Francji sporo arcydzieł.

J .  G i o n o  — realista? Niezaprze- 
czenie. Z  lubością i zapałem, z darem 
obserwacji ewokacyjnej wskrzesza sze
rokie obrazy pól, lasów, rzek i w ą
wozów Dolnych Alp. Bohaterowie je
go prości nieuczeni włościanie mówią 
językiem niezdarnym (pozornie). D zia
łają i żyją w  ciasnym kręgu swych za
interesowań i uczuć... Ale Giono jest 
poetą z Bożej łaski. Z  rozmachem i 
jędrnością niebywałą przeczarowujie 
ich, nie zmieniając ich charakteru, na 
wspaniałe typy - symbole pierwotnej 
ludzkości, w których zm artwychwsta
je rodna i niewyczerpana potęga Ziemi 
Macierzy. Zwłaszcza w Le R egain  li
ryzm utajony Giono wybucha z niezró
wnaną olśniewającą plastyką słowa i 
obrazowania. Dzieje górskiej wioski 
opuszczonej, wym arłej... wysiłek sa
motny chłopa, który odszuka sobie 
towarzyszkę i założy nowe stadło, tę 
dźwignię odrodzenia wsi i żyznej roli
leżącej odłogiem... Przypom ina się
nam „Błogosławieństwo Ziem i” K.
Hamsuna... Bujny i piękny talent!

**) J* Gi ono .  Coiline. Un des Baumu* 
gnes. Le R gg ain , u Grasseta.

Wieści z Gródka Jagiel
lońskiego.

Uroczystość odsłonięcia pomnika ku 
czci poległych w obronie Gródka Ja 
giellońskiego i Ziemi gródeckiej. — 
Reorganizacja B B W R . w pow. gró
deckim. — Z  pobytu P. W ojew ody.— 

Z działalności P. W . i W . F.
(Korespondencja w łasna„Gazely Lw ow skiej“ ).

Staraniem Komitetu obywatelskie
go pod przewodnictwem starosty gró
deckiego — odbyła się ubiegłej niedzie
li przy udziale przedstawicieli wszyst
kich miejscowych władz cywilnych i 
w ojskowych oraz organizacji społecz
nych i licznej publiczności — uroczy
stość odsłonięcia pomnika ku czci po
ległych w obronie Gródka Jagielloń
skiego i Ziemi gródeckiej. Okoliczno
ściowe przemówienia wygłosili: staro
sta gródecki p. Franciszek Frączkow- 
ski oraz burmistrz miasta Gródka Ja 
giellońskiego — p. Stanisław Le-Bou- 
ton. — Uroczystość cechował nastrój 
nader podniosły — pomnik zaś będzie 
trwałym  dowodem czci społeczeństwa 
polskiego dla poległych w obronie 
Ojczyzny.

* *  «
W  dniu 30 kwietnia b. r. — zgod

nie z zarządzeniem Centralnej organi
zacji B B W R . — dokonano reorganiza
cji dotychczasowego Powiatowego Z a 
rządu B B W R . w  Gródku Jagielloń
skim przez utworzenie: a) Zarządu
Okręgowej R ady B B W R . w  Gródku 
Jagiellońskim, w skład1 której weszli: 
Stanisław Kostrzębski — urzędnik 
Magistratu, Stanisław Le . Bouton — 
burmistrz miasta Gródka Jagielloń
skiego, Eu gen jus z Niewiadomski — 
inspektor Pow. Zakł. Ubezp. Wzaj., 
Jan Piss —. kierownik szkoły pow., 
inż. Tadeusz Zieliński — kierownik 
szkoły rolniczej oraz b) Zarządu Miej
skiego Koła BB W R . w  Gródku Ja 
giellońskim w skład którego weszli: 
Dr. Tadeusz Garbień _  lekarz powia
tow y, Mr. Antoni Kleeberg, Edmund 
U nolt — pow. insp. szkół powsz., 
Marcin Zalewski — kier. szkoły pow., 
dr. Leon Zausmer — adwokat w 
Gródku jagiellońskim.

*  * *
W  dniu 13 bm. — dokonał Pan 

W ojewoda lwowski w  towarzystwie 
szefa sanitarnego W ojewództwa lw ow 
skiego, dra Majewskiego oraz sekreta
rza osobistego, p. Kirschnera, lustracji 
tutejszego powiatu.

Pan W ojewoda, po powitaniu w 
Lubieniu W ielkim przez starostę gró
deckiego p. Frączkowskiego, dokonał 
lustracji miejscowego Urzędu gminne
go, posterunku P. P., Zakładu kąpielo
wego, następnie Urzędu gminnego i 
posterunku P. P. w Uhercach niezabi- 
towskich, a w  końcu w Gródku Ja 
giellońskim zwiedził kościół parafjal- 
ny, żeńską szkołę powszechną, rzeznię 
miejską oraz będący w toku urządze
nia stad1 jon P. W ., jakoteż Ośrodek 
Zdrowia w W ydziale powiatowym , 
poczem po odbytej konferencji u sta
rosty gródeckiego odjechał do Lwowa.

* * *
Działalność Powiatowego Kom itetu 

W ych. fiz. i Przysposobienia W ojsko
wego obejmuje oprócz regulaminowej 
akcji W ych. fiz. i Przysp. W ojsk, rów 
nież budowę i urządzenie stadjonu 
(boiska sportowego) P. W . w Gródku 
Jagiellońskim oraz budowę (przy u- 
dziale Miejscowego Koła Ligi M or
skiej i kolonjalnej) urządzeń kąpielo
wych i pływalni na stawie gródeckim, 
a nadto przygotowania do dorocznego 
święta sportowego P. W ., którego ter
min na ostatniem zebraniu W ydziału 
wykonawczego Powiatowego Kom ite
tu W. F. i P. W. wyznaczono na 27 
i 28 czerwca br. K . B.
m iw iJ M—iJ i.w w w > in n r ,M K m — w m ? — — ^

POPIERAJCIE 
L. O. P. P.
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KRONIKA
KALENDARZYK

Rz.-kat. Ju lji Em ila 

G r.-kat. N ykołeja

W sc h ó d  sło ń ca  % 3  m 30  

Z ach ó d  „ jf  1 9  m 12 

D łu g o ść  d n ia  g  13 m 43

LW OW SKA
Te a t r  w i e l k i .

Piątek , 22 b. m ., o godzinie 7 .30  w iecz.: 
T ra v i ata“ , opera V crd iego . W ystęp  gościnny 

A d y  Sari.
Sobota, 23 b. m ., o godz. 7 .30 w iecz.: 

j>Od bajki do b a jk i".
N iedziela, 24 bm ., o godz. 7 .30  w iecz.: 

„W esele w  H o lly w o o d ".

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Piątek 22 m aja i w  dnie następne g. 7.30 
„H a llo . H a lio : K ad jo  C h ica g o :" sztuka

Northa.

Te a t r  m a ł y .
Piątek 22 bm. „M iło ść" , sztuka G erald ycgo . 

W yst. gość. A d w entow icza.
Sobota 23 m aja 1 w  dnie następne g. 7.30 

w . „ I  co z takim  ro b ić !"  kom edja D ecre sa . 
W ystęp Z . Łoziń skiej 1 R .  N iew iarow icza.

REPERTUAR k i n o t e a t r ó w .
A P O L L O : V lasta Burian i A n n y  O ndra 

„O n  1 jego siostra".
C A S iN O : Buster K eaton oraz Laurch

i H ard y.
C H IM E R A : „Z a d atek  na szczęście".
C O L O S S E U M : „Jed en  z ąń-ciu " (w zno

wienie).
K O P E R N IK : H aro ld  L lo yd  w  dźw iękow ej 

io m e d ji  „H a ro ld  trzym aj się".
L E W : „S p ó r o sierżanta G riszę", dźw ięk.
M A R Y S I E Ń K A : H arold  L lo yd  w  dźw ię

k o w e j kom edji „H a ro ld  trzym aj się".
O A Z A : „ N a  froncie  nic n ow ego", oraz

;>Z B yrd em  do bieguna połu dn iow ego".
P A Ł A C E : „B ia ła  T a lu " , dźw iękow iec.
P A N : „M essalina", dźwięk.
P A S A Ż : „H a rry  P ee l".
P R O M IE Ń : „K siążę O rłó w ".
S T Y L O W Y : „R ap so d ja  w ęgierska".

B oisko  Sok o ła-M acierzy  (na Łyczakow ie).
W idowisko operowe pod gołem niebem, tylko 
w  razie pogody:

Sobota, 23 bm., o godz. 7 w iecz.: „A id a " , 
opera V erdiego. (C eny m iejsc o d  1 —  5 zł.)

N iedziela, 24 b. m ., o godz. 7 w iecz.: 
. .H a lk a ", opera M oniuszki. (C eny m iejsc od
*—5 zł.)

W id ow isko  ludow e. Z  okazji Zjazdu w oje
w ódzkiego delegatów urządza Z w iązek  T e a 
m ów i C h ó rów  ludow ych  w  niedzielę dn ia 22 
flaaja br. W id ow isko  lu d ow e w  sali gim nast. 
G im n azju m  I. ul. K ubali 4. N a  program  w i- 
dow iska składają się produkcje T e a tró w  i C h ó 
r ó w  z M alechow a z pięknem  „W eselem  M at 
Ł ch o w sk ie m ", jako  w id ow iska prastarego z w y 
czaju  ludu podlw ow skiego, z  K ozieln ik  z in
scenizacjam i pieśni ludow ych , z Prus z p ro d u k 
cjam i m iejscow ych pieśni lu d ow ych  nadto w i
dow iska sceniczne innych zespołów . W stęp na 
w id ow isko  za zaproszeniam i, k tó re  w ydaje 
b iuro  Zw iązku  T C H L . ul. M ickiew icza 26.

Z w iązek  Pań  D om u zaw iadam ia, że odczyt 
p. W olskiej „O  now oczesnem  urządzeniu 
m ieszkań odbędzie się w  G azow ni miejskie* 
me 23-go , lecz w  piątek 22 bm . o godz. y-tej 
■popołudniu.

M . K . E . D nia 25 m aja br. w  godzinach 
cd  <5 do  godz. 12  przedpołudniem  2 pow odu 
f a r s z u  Zadw órzańskiego  w o zy  linji „ 3 " ,  „ 1 0 “ , 
’ >6‘\  „ 7 “  zam iast przez pl. B ern ard yń sk i, k u r
sow ać będą przez ul. B atorego, zaś w ozy linji 
••8 ‘ zam iast przez pl. Bern ardyński i ulicą 
C zarneckiego będą kursow ać 'p rzez R y n e k , 
Podwale.

n o w e  ź r ó d ł o  z a k u p u  m ę s k i e j
B IE L IZ N Y .

1 . , N a jta fe z e m  źródłem  zakupu m ęskiej 
CJelizny jest obecnie firm a A . W IT T E L S ,

wów, R u tow sk iego  7. Cena m ęskiej ko- 
zuh> wedle najnow szego kro ju  w ykon an ej

2  pierwszej jakości m aterjału , w raz  z 2 koł- 
nierzykam i w ynosi obecnie zł. 1 1 . — .

• , y V sta w y firm y W ittels zaw ierają naj- 
piękniejsze w z o ry  m aterja łów  bieliźnianych.

irm a W ittels prosi o  oglądanie m aterja łów  
® e z  przym usu kupna. 2934

Zjazd W ojewódzki delegatów Tea
trów 1 C hórów  Lud. W łość. W oje
wództwa’ Lwowskiego odbędzie się w 
niedzielę, dnia 24 maja br. w  sali Miej 
skiego Muzeum Przemysłowego we 
Lwowie, ul. Hetmańska 20. Zjazd po
przedzi nabożeństwo w  kościele kate
dralnym obrz. łac. o godz. 9-tej rano. 
Porządek obrad: (początek o godz. 

10 rano w  sali Miej. Muzeum Prze
mysłowego, Hetmańska 2), 1) Otwar- 
^:e Zjazdu i odczytanie regulaminu 
°brad, 2) „Pieśń 1 m uzyka ludowa1’ , 
Przemówienie prof. Uniw. Adolfa 
Chybińskiego,  ̂ 3) „O  sztuce aktor
skiej , przemówienie Janusza Stra-

Zakoóczenie Zjazdu Inspektorów szkolnych.
Dziś w  południe zakończył się 4- 

dniowy Zjazd Inspektorów szkół po
wszechnych. W  obradach brali udział 
naczelnicy odnośnych wydziałów  Ku- 
ratorjum  O. S. L., w izytatorow ie z 
Kuratorem  p. Świderskim na czele. 
N a Zjeździe omawiane były aktualne

sprawy z zakresu organizacji szkolnic
twa powszechnego, metod nauczania 
oraz sprawy organizacyjne.

Sprawozdanie obszerniejsze z tego 
Zjazdu podam y w  najbliższych nume
rach naszego pisma.

Podróżniczka szwedzka p. Ohman 
bawi we Lwowie.

Przez dwa dni bawiła we Lw ow ie 
u ks. Marji Lubom irskiej znakomita 
literatka i podróżniczka szwedzka p. 
T ia Ohman. P. Ohman nie jest zw y
kłą „globtreterką11, ale raczej kobiet? 
która opanowana żądzą poznania ś,.....- 
ta, umiała nie ulęknąć się trudów  re
alizowania swych zamiarów. Owocem 
jej dalekich podróży są wyśmienite 
książki o Indjach, Cejlonie, Birmie, 
Jawie, Chinach, Japonji i A fryce. 
N iestety, niema tłumaczeń z książek 
p. Ohman na język polski. Pod tvm 
względem pozostajemy w tyle poza

francuskim, angielskim itp., a nawet 
japońskim.

Obecnie p. Ohman wyjeżdża do 
Czerwonogrodu, m ajątku p. M. Lubo
mirskiej, gdzie pozostanie dwa tygo
dnie.

Byłoby bardzo pożyteczne, by k tó 
raś z firm  wydawniczych zaintereso
wała się sugestywnemi opisami po
dróży p. Ohman, celem uprzystępnie
nia ich czytelnikowi polskiemu, zwła
szcza że dziś jest tak wielkie zam iło
wanie do tego typu lektury.

Z To w. Przyj. Sztuk Pięknych we Lwowie.
W  niedzielę, dnia 24 bm. tj. w  

pierwszy dzień Zielonych Świąt odbę
dzie się w  Pałacu Sztuki na pl. T a r
gów W schodnich otwarcie wielkiej 
W ystaw y Wiosennej, która w  tym ro>- 
ku będzie się przedstawiać niezwykle 
bogato i ciekawie.

Złożą się na nią bowiem oprócz 
ogólnego Salonu A rtystów  Lw ow 
skich, ekspozycje zbiorowe art. mai. 
Gajewskiego i Getza oraz art. grafika 
Ludwika Tyrow ieza a nadto trzy w y
stawy okrężne Instytutu Propagandy 
Sztuki, mianowicie t. zw. „Salon L i
stopadowy11 dający w kilkudziesięciu 
dziełach doskonały przekrój współ

czesnych usiłowań w  naszem malar
stwie i rzeźbie, dalej duża, bo około 
100 prac licząca, kolekcja grafiki Sto
warzyszenia „ R y t " ,  a wreszcie boga
ta kolekcja przepięknych kilim ów i 
tkanin w ykonanych wedle wysoce ar
tystycznych w zorów  przez warszaw
skie warsztaty, dziś już w  całej Polsce 
doskonale znanej spółdzielni łairtysfry- 
cznej „Ł ad 11.

W ystawę Wiosenną uzupejkńa 
nadto na bardzo wysokim  poziomie 
art. utrzym ana fotografika — Lw ow 
skiego Towarzystw a Fotograficznego.

W ystawa otwartą będzie codzien
nie od 10 — 19 wieczorem.

Samobójstwo maturzysty na Persen- 
kówce pod Lwowem.

W czoraj w  godzinach popołudniow ych 
w yd arzy ła  się we Lw ow ie tragedja. O fiarą  padł 
19-letn i Bernard A lter, uczeń X I  gim n., za
m ieszkały przy ul. G ródeckiej 48. Po nega
ty w n ym  w yniku  egzam inu dojrzałości, A lte r 
nie w rócił do dom u rod ziców  lecz udał się

w  k ierunku  Persenków ki, gdzie sk o czy ł z m o
stu na przejeżdżający pociąg. Pociąg odrzucił 
straszliw ie pokaleczonego studenta na bok. 
W szelki ratunek okazał się niem ożliwym i. 
C hłopiec zm arł. W ypadek ten w y w o ła ł w  
mieście w strząsające w rażenie.

Wyścigi konne.
Gonitwa I dla 4 1. 1 st. 01'., dystans 

około 1S00 m. nagroda 1200 zł.: 1)
Vali pod }. Brzuchaczem o 2 dług..( 2) 
Urga pod ;. Pietruczakiem; fot. 12  zł.

Gonitwa II dla 4 1. i st. koni, dy
stans około 3600 m. nagroda 600 zł.:
1) St. Bronchit pod j. Ziębą o 2 dług.,
2) Czajka pod rtm. Bierzyńskim ; tot. 
12  zł.

Gonitwa III dla 4 1. i st. of., dy
stans około 1400 m. nagroda 600 zł.:
i) Skrobonogi pod j. Ziembą o 2 dłu
gości, 2) Gilbert, 3) M argaret; tot. 23, 
15 , 12  zł.

Gonitwa IV  dla 4 I. og. i kl. dy
stans około 1400 m. nagroda 1000 zł.:
1) Talisman pod i .Sudkiem o 1 dług.,

2) Asan, 3) Ghazni; tot. 203, 73, 31 
złotych.

Gonitwa V  dla 3 1. og. 1 st. kl. pół 
krw i, dystans około 1800 m. nagroda 
ioco zł.: 1) N aiw ny pod i. Skolim ow
skim o 3 dług. 2) Droga, 3) Alarm ; 
tot. 69, 18, 13  zł.

Gonitwa V I  clia 4 1. i st. kom. dy
stans około 2400 m., nagroda 800 zł.: 
1) Aranka pod j. Tomaszewskim o 1 
dług., 2) Ekstaza, 3) K larika; tot. 3 1, 
30, 16 zł.

G onitwa V II dla 3 1. og. i st. koni, 
dystans około 1600 m, nagroda 1000 
zł.: 1) Vendetta pod j. Bewsem, 2) 
Semper Idem. 3) Ram a II; tot. 39, 3 1 , 
22> 20 zł. Zaznaczyć należy, że start 
trzykrotnie źle wypuszczono.

Z  sali sądowej.

Nadkomisarz straży skarbowej 
na lawie oskarżonych.

W czoraj miał oskarżony Kisielew
ski ciężki dzień. W szystkie zeznania 
świadków, między innym i: Michale-
wicza, zastępcy Kisielewskiego na sta
nowisku komendanta we Lwowie, 
Aleks. Kuźmińskiego, zastępcy kie
rownika ekspozytury w W arszawie, i 
K  cr w 1 n - Pi o t r o ws k 1 e go, kie r o wn i Ića:

egzekutywy — wypadły dlań bardzo

niekorzystnie. Pokazało się, że już 
przed doniesieniami lwowskich kup
ców władze naczelne w W arszawie 
posiadały dokładne informacje o spo
sobie urzędowania oskarżonego, a in
terwencja lwowskiej Izby handlowo- 
przemyslowej przyspieszyła tylko e- 
pilog kar jery Kisielewskiego.

chockiego, reżysera i artysty scen 
lwowskich, 4) Cele i zadania W ojew. 
Zrzeszenia Teatrów  i C hórów  Ludo
wych. 3) W ybór 12  członków Zarzą
du i Komisji rewiz. W ojew. Zrzesze
nia oraz 6 delegatów na W alny Zjazd 
Związku, 6) Program  pracy Zarządu

lwowskiego W ojew. Zrzeszenia Tea
trów i Chórów  Ludowych, 7) W nio
ski Zarządu Głównego Związku i 
wnioski Zarządów Teatrów  i Chórów, 
8) W nioski nagłe i zakończenie obrad.

KRAJO W A
T R U S K A W IE C . W zrost frekw en cji. 

Pogoda dopisuje w  całej pełni. Codziennie z jeż
dża do  T ru sk aw ca dość znaczna ilość k u rac ju 
szy. Zazn aczyć należy, że Kursują już trzy  razy 
tygod n iow o w agony bezpośredniej k o m u n i
kac ji z W arszaw y i Lw ow a, oraz w o zy  turnu- 
sow e ze w szystkich  stron Polski. Od k ilku  
dni m a T ruskaw iec  w ielkie urozm aicenie w  
postaci stałych  k o n certów  doskonalej ork ie
stry  górniczej z kopaln i K azim ierz pod d y
rekcją kapelm istrza M ilew skiego.

K R O S N O : P ożary . —  Pobicia. —  K ra 
dzieże W  D raganow ej pow stał pożar u Szcze
pana W achla, gdzie sj>alil się dom  m ieszkalny. 
P rzy czy n ą nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem . Z  tego sam ego pow odu spalił się dach 
na zabudow aniu m ieszkalnem  M arji K ocid ło  w  
O drzykoniu , prócz tego spaliła się stodoła i 
stajnia. 16  bm . w yb u ch ł jx iżar w  zabudow a- 
n.ach G ora jsk iego  w  M oderów ce. Pożar stra
w i! doszczętnie gum no, dw a w ozy, m otor po
p ęd ow y, trz y  w agon y ziem niaków , 75 kóp 
żyta , 18  fu r siana, m łynek, m locarnię, trz y  
sterty  słom y. Łuna roznosiła się szeroko jx>nad 
m iejscem  pożaru a stra ty  w ynoszą 45 tysięcy 
z ło tych . N a  m iejsce pożaru w y ru sz y ły  z po
m ocą okoliczne straże, jednak pom oc z powodu 
w iatru  była wielce utrudniona. .

W  nocy z soboty na niedzielę na zabawie 
strażackie j w  B o rk u  został ciężko p obity  H en 
ry k  W odziński z D obieszyna, k tó ry  w skutek  
o trzym an ych  ran zm arł w  szpitalu  pow szech
nym  w  Krośnie. Spraw ców  pobicia p rzy m k n ię
to. 16  bm . przed budynkiem  K om isji poboro
w ej niejaki M akiel Jó z e f z K om b orn i w  
sprzeczce przebił bok bagnetem  poborow em u 
Stan. Schm idow i z  K o rczy n y . T ego  sam ego 
dnia Ju lja n  Styś z Jed licza przeciął głow ę sie
k ierą Jan o w i D ziurze na tle porach un ków  oso
bistych. W  czasie urządzonej ob ław y i d o k o 
nanej rew izji osobistej znaleziono w  Zboiskach 
u  w eseln ików  trz y  rew o lw ery , k tó re  zabrano.

D nia 14  m aja o godz. 2-giej nieznani spra
w cy  w łam ali się do m ieszkania P io tra  Pekre- 
r y  z Polan i po w yniesieniu skrzyn i i k u fra  i 
rozbiciu  tych że zabrali 100 dolarów  gotów ką, 
bieliznę i ubranie w artości 62 dolarów .

Pożar na pl. Teodora.
Po północy wybuchł pożar w jed

nej z kamienic przv placu Teodora. 
Straż pożarna z wielkim wysiłkiem 
zdodała pożar zlokalizować i ugasić. 
Ogień powstał na strychu, na którym  
nagromadzono wielkie ilości szmat 
1 rupieci. Szkoda wynosi kilkanaście 
tysięcy złotych.

Wisielec pod Winnikami.
O bok drogi Lwów -W m niki znale

ziono zwłoki nieznajomego człowie
ka wiszące na drzewie. Wisielec mógł 
mieć około 60 lat. Posterunek P. P. 
rozpoczął dochodzenia celem zbada
nia identyczności zmarłego.

a u m u ic tD r

S to  la t  tem u.
Kronika Powstania Listo

padowego.
(21  m a ja  1831  r.).

N aczeln y  w ód z Skrzyn eck i ko n ty n u o w ał 
spóźn ion y pościg w y m y k a jących  się gw ard yj, 
w  toku którego  przyszło  do d robnych  u tar
czek pod Z lo to rją  i T yk o cin em . T am  też nara- 
zie zatrzym ały  się siły  polskie.

Jednocześnie m arszałek D ybicz, k tó ry  do
p iero  poprzedniego dnia uśw iadom ił sobie, >ak 
pow ażne niebezpieczeństwo groziło  gw ard jom , 
ruszy! im  z  całą swą arm ją na pom oc. Prze
rzuciw szy przez Bug m osty, przeszedł tę rze
kę na czele licznych  oddziałów  pod G ran n em . 
N ie  przeszkodził tem u ani gen. U m iń sk i, ani 
gen. Ł u bień sk i; w  szczególności Łubień ski m ógł 
przeciw staw ić się p rzep raw iającym  się siłom  
rosyjsk im  w obec trudnego d la nich dostępu 
do C iechanow ca.

Z an iep ok o jo n y stanem  rzeczy, prezes 
R ządu  narodow ego, książę A d am  C za rtorysk i, 
udał się do k w a tery  głów nej naczelnego wodza.. 
A  kiedy tam  p rzy b y ł, ze w szystk ich  stron do
chod ziły go głosy: „P rzez  dw a dni m ieliśm v 
gw ard je w  ręku. W ypuściliśm y j'e. Z m arn ow a
liśm y zw yc ięstw o ". G łów nem  zadaniem  C z a r
torysk iego  było  naprawienie stosunków  m ię
dzy naczelnym  w odzem  Skrzyneckim , a jego! 
kw aterm istrzem  generalnym  Prąd zynskim , 
k tó ry  d oprow ad zony do ostateczności ustawt- 
cznem  zw lekaniem  naczelnego w odza, odm ó
w ił w  T ro c z y  nie redagow ania rozkazów  opera
cyjn ych  i bezpośrednio potem  opuścił g łów ną 
kw aterę N astępnego też dnia po przybyciu  do 
głów nej kw atery , C zartorysk i zw aśnionych  p o 
godził, wobec czego Prądzyński oow rócił na 
stanow isko kw aterm istrza generalnego.

K O Ł D R Y , materace i pościel p 
najtańszych cenach poleca firm a E 
Drżała, Lw ów , Chorążczyzna 5, obo 
Kina „A p ollo 11. Przerabia kołdry p 
6 zł., materace po 8 zł.



Str. 6 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 23 maja 1931. Nr. 118

S zk o ta  i w y c h o w a n ie .
0 o d c i ą ż e n i e  szko ły

Z inicjatyw y Ministerstwa oświaty 
zawiązał się „Kom itet propagandy 
szkolnictwa zawodowego w  Polsce1', 
którego zadaniem będzie odciążenie 
szkolnictwa ogólnokształcącego na
rzecz szkoły zawodowej drogą propa
gandy wśród absolwentów szkół po
wszechnych, a zwłaszcza ich rodziców.

Obciążenie szkolnictwa ogólno
kształcącego jest u nas w rzeczywisto
ści bardzo znaczne, jeżeli się zważy, iż 
na 130  mieszkańców przypada jeden 
uczeń szkoły ogólno-kształcącej, gdy
natomiast w „Holandji przypada on na 
275 mieszkańców, a we Francji — na 
230 mieszkańców, jeszcze wyraźniej u- 
jawnia się ten anormalny stosunek do 
szkolnictwa zawodowego, jeżeli zesta
wim y cyfry  uczniów obu kategorji 
szkół. W  szkołach średnich ogólno
kształcących uczy się około 230.000 
młodzieży, a w średnich zawodowych 
około 60.000 młodzieży. T o  znaczy, iż 
do zawodu praktycznego przygotow u
je się zaledwie jedna czwarta liczby 
młodzieży, która uczęszcza do gimna
zjów.

W ówczas gdy jeden uczeń szkoły o- 
gólno-kształcącej przypada na 130  
mieszkańców, jeden uczeń szkoły za
wodowej przypada na —  380.

T ak  się przedstawia stosunek iloś
ciowy. Gorzej jednak wygląda to ze
stawienie, jeśli wziąć pod uwagę sto
sunki jakościowe. Bardzo ciekawe in
formacje podał znany propagator szkol 
nictwa zawodowego, autor wielu pod
ręczników, dr. Petyniak-Sanecki, na 
zjeździe nauczycieli w kwietniu b. r. 
Materjał uczniowski, jaki otrzymują 
szkoły zawodowe jest tak lichy, zda
niem p. Saneckiego, iż już w pierw
szym roku przepada nierzadko 50 proc. 
Na 11.000  młodzieży w szkołach tech
nicznych (jeden z typów  szkół zaw o
dowych) mamy 600 absolwentów, a 
więc zaledwie około 5 proc. ogólnej 
liczby kończy tę szkołę. 2  tych, któ
rzy zastają przyjęci na kurs pierwszy 
(w szkołach technicznych), 50 proc. od 
pada po pierwszym roku, 30 proc. w 
ciągu następnych lat a zaledwie 20 prc. 
kończy szkołę. Natom iast w Czecho
słowacji, Austrji i Niemczech stosunek 
jest wręcz odw rotny: około 80 proc.
zapisanych na kurs pierwszy kończy 
szkołę zawodową.

T ak  więc nietylko drobną część 
młodzieży kieruje się do szkół zawo
dowych, ale w dodatku mniej wartoś
ciową, w  świetle tych cyfr potwierdza 
się panujące ogólnie przekonanie, iż o- 
gólno-kształcące szkolnictwo średnie 
wchłania bardziej zdolne elementy.

Ale z jakim rezultatem ?
Liczba dyplomów akademickich, 

wydawanych corocznie na wszystkich 
wyższych uczelniach w Polsce, w yno
siła ostatnio około 3 i pół tysiąca. 
Gdybyśm y nawet uwzględnili, iż część 
kończy studja zagranicą, część zaś do
prowadza studja prawie do końca, ale 
nie uzyskuje dyplomu, to i tak dyspro
porcja między cyfrą 230.000 a cyfrą 
23.000, w ydanych w ciągu ośmiu lat 
dyplom ów (po uwzględnieniu popra
wek) jest olbrzymia.

Szkolnictwo zawodowe w Polsce 
rozpada się na szereg typów : szkół
t e c h n i c z n y c h  zasadniczych jest 
około 50 z 10.000 uczniów, h a n d l o 
w y c h  140 z 19.000 uczniów, r z e 
m i e ś l n i c z y c h  100 z 13.000 ucz
niów, a g r o n o m i c z n y c h  12  z 
1.500 uczniami, szkół zawodowych 
żeńskich 127. z 15.000 uczenie. W e
dług danych z r. 1928/29 podział mło
dzieży szkół zawodowych przedsta
wiałby się następująco: na 56.300 ucz
niów w tym  roku uczyło się: w szko
łach przem ysłowych i górniczych — 
32.600, w szkołach handlowych —

20.800, a w szkołach rolniczych i 0- 
grodniczych zaledwie 2.000 młodzieży.

Poza szkolnictwem zawodowem w 
ścisłem tego słowa znaczeniu istnieją 
seminarja nauczycielskie, mające cha
rakter średnich szkół zawodowych. W

Prof. Jean Charles Pagot, uczący w 
jednem z kolegjów paryskich w prow a
dził u siebie nową metodę uczenia aż
7-m.iu języków  naraz a to: greckiego, 
łacińskiego, hiszpańskiego, włoskiego, 
francuskiego, niemieckiego i angiel
skiego. Rezultaty tej m etody mają być 
podobno nadzwyczajne.

Prof. Pagot zastosował metodę fi- 
lołogji porównawczej, która poiega na 
tern, że nauczyciel podaje historję ka
żdego wyrazu z osobna i wyjaśnia przy 
czyny zmian, jakie powstały w ciągu 
wieków na różnych terenach. N p. w y 
raz ojciec brzmi w  7-miu językach na
stępująco: po grecku pater, po łacinie 
pater, po hiszpańsku i włosku padre, 
po francusku pere, po niemiecku vater, 
po angielsku father, (polskie pacierz).

Prof. Pagot twierdzi, że jego meto
da jest tak łatwa, iż nawet dzieci po 
zapoznaniu się z wstępnemi wiadomoś
ciami o zasadach rozwoju języka, m o
gą z powodzeniem uczyć się jednocze
śnie wszystkich siedmiu wym ienionych 
języków i w  ciągu 2— 3 lat władać nie
mi zupełnie wystarczająco.

Dla filologów uczących języków, 
sprawa ta nie przedstawia się tak indyl- 
licznie. Przedewszystkiem zaznajomie-

Od czw artej czy od pierw szej? (nb. od 
czw artej czy  od pierw szej zaczynać należy 
studja gim nazjalne). N a  ten tem at zam ieści! 
w  nr. 4362 , .C h w ili"  dr. W ilhelm  Barbasz ob
szerny artyku ł. A u to r w ykazu je , że cele 
szk o ły  pow szechnej i średniej są tak różne, iż 
nie m ożna naw et m yśleć o naturalnem  przej
ściu z siódm ej k lasy szkoły  powszechnej do 
czw artej k lasy gim nazjalnej. Ja k k o lw ie k  m a
terjał n aukow y w  trzech w yższych  klasach 
szkoły  pow szechnej i w  trzech niższych k la 
sach gim n. jest m niejw ięcej rów n y , to jednak 
m iędzy poziom em  n aukow ym  nauczyciela i 
m etodą traktow ania  przedm iotu w  obu tych  
typach  szkół zachodzą bardzo w ielkie różnice.

Ja k o  nauczyciel języka polskiego stw ierdza 
autor, że stan języka o jczystego jest znacziye 
niższy w  szkole powszechnej aniżeli w  gim 
nazjum , z czego bynajm niej nie czyni zarzutu  
szkole pow sz., gdyż ta bow iem  nie ma czasu, 
b y  nadrobić braki, jakie w yk azu ją  słabsi ucz
niow ie. W  końcu podnosi autor tę o kolicz
ność, że przejście ze szkoły  powszechnej do 
IV -e j k lasy gim n. w ypad a na najbardziej k r y 
tyczn y okres w  życiu  ucznia, k tó ry  w  tym  
właśnie czasie m a się p rzygotow ać  do egza
m inu wstępnego, Z  przyto czo n ych  w zględów  
radzi au to r zaczynać w ykształcen ie  gim ną-

Kronika pedagogiczna, [
S Z K O Ł A  T E L E T E C H N I C Z N A  

W  W A R S Z A W IE .
W  W arszaw ie istnieje państw ow a szkoła 

teletechniczna. Szkoła ta zapew nia posadę 
uczniom  sw ym  natychm iast po jej ukończeniu 
zaś podczas dw uletniego trw an ia  nauki w y 
płaca uczniom  zapom ogi w ystarczające całko
wicie na utrzym anie w  W arszaw ie. P rzy  szkole 
istnieje rów nież bursa dla zam iejscow ych. N a 
uka w  szkole jest bezpłatna.

Szkoła ta jedyna tego rodzaju  w  Polsce, 
kształci techn ików  telegrafów  i telefonów . 
Praca takich  tech n ików  polega na u trzym aniu  
w  porządku, napraw ianiu  i budow aniu apara
tów , przew od ów  i stacji telegraficznych  i te
lefon iczn ych . Praca ta, w yk o n yw an a  często 
pod gołem  niebem  i na p o w ietrzu  w ym aga 
zd row ia i zahartow ania, jak rów nież zam iło
w ania do elektrotechniki.

D o szkoły przjm ow ani są uczniow ie ze 
św iadectw em  6-ciu klas g im nazjalnych z pra
wam i państw ow em i. . Podlegają oni egzam ino
wi kon kursow em u z m atem atyki w  zakresie 
6-ciu klas. Przed rozpoczęciem  nauki w  szko
le kan dydaci muszą odbyć trzym iesięczną p rak 
ty k ę  p rzy  budowie urządzeń telegraficznych  
1 telefonicznych.

Pozatem  —  jednym  z w a ru n kó w  zasadni-

ś r e d n i e j .
r. 1928/29 było ich 237 z prawie 40 
tysięcy uczenie i uczniów. Zbliżone do 
szkolnictwa zawodowego są również 
szkoły zawodowe dokształcające, w 
których uczy się 100.000 młodzieży.

J-

nie uczniów z najogólniejszemu zasada
mi budowy języków  indoeuropej- 
skich przedstawia bardzo wielką trud
ność, zwłaszcza że uczniowie nie znają 
jeszcze konstrukcji języka rodzimego 
a dwóch nieznanych rzeczy — jak 
wiadomo — ze sobą porów nyw ać nie 
można. Następnie nawet w tak blisko 
spokrewnionych językach jak greko- 
italskie, jest wiele w yrazów , których 
pochodzenia nawet filologowie wyjaś
nić nie umieją, a cóż dopiero mówić 
o językach germańskich, które się roz
wijały w  zupełnie odmiennych warun
kach czasowych i przestrzennych. W re
szcie praktyka szkolna wykazuje, że 
wprawdzie metoda porównawcza jest 
bardzo' piękna i ponętna, ale daje ty l
ko chwilowe rezultaty i może być sto
sowana w nader ograniczonych roz
miarach. Poza tern stwierdzono, że 
wyjaśnienia porównawcze w yrazów  nie 
trafiają uczniom do przekonania, dy
skursy na ten temat olśniewają ich w 
pierwszej chwili, ale ulatniają się 
wkrótce z pamięci i uczeń woli się u- 
czyć znaczenia słówek na pamięć, ani
żeli filozofować zbyt dtugo nad! ich 
genezą czy semasjologją.

zjalne nie od k lasy IV -te j, lecz od k lasy p ier
wszej. Poruszony tem at nadaje się n iew ątp li
wie do poważniejszej dyskusji.

„M a tu ra  a studja w yższe". ,,G azeta Pol-, 
sk a". Pod pow yższym  tytu łem  p o jaw ił się w  
ostatnim  dod atku  pedagogicznym  tego pisma 
arty k u ł, k tó ry  w  całości popiera nasze stano
w isko, zajęte niedawno w  arty k u le  pt. „ D o 
koła problem u m a tu ry " „G azeta  P o lsk a" do
chodzi tak sam o do w niosku, że spraw a egza
m inu dojrzałości musi być poddana gruntow nej 
rew izji i załatw iona jakoś inaczej, niż to ma 
miejsce obecnie. Ponadto dziennik podkreśla 
jeszcze n iew łaściw y stosunek n iektó rych  w y 
działów  un iw ersyteckich  do św iadectw  d o j
rzałości. Ja k o  p rzyk ład  przytacza autor, jakto  
pewien w yd z ia ł m ed yczny p rz y  egzam inie 
w stępnym  dał bardzo zdolnej uczcnlcy do w y 
pracow ania tem at „N a tu ra  m artw a a ż y w a " , 
a następnie na tej podstawie kan dyd atkę zd y
skw alifikow ał, jak k o lw iek  tem at b y ł u ję ty  zu
pełnie popraw nie. Że i m ed ycyn a nie jest tejja 
w  stylistyce polskiej, o  tem się łatw o przeko 
nać m ożna choćby z n iektórych  pism facho
w ych . Stosunek zatem  kom petencji tych 
dw óch władz pow inien być uregulow any.

czych przyjęcia jest odbyta służba w ojskow a 
lub też nieprzekroczone 19 lat i 8 m iesięcy na 
1 października 19 3 1  r.

Podania o przviecie do Państw ow ej S z k o ły  
Teletech nicznej (T e legraf iczno-T elefon icznej) 
w  W arszaw ie n ależy składać do dnia i-g o  
czerw ca 19 3 1  r. do D y rek c ji Poczt i T e legra
fó w  w  W arszaw ie (Plac N apoleona N r . 10). 
T am  rów nież otrzym ać m ożna bliższe in form a
cje, dotyczące szkoły.

W A K A C Y JN E  K U R S A  P E D A G O G IC Z N E  
W  G E N E W IE .

M iędzynarodow e B iu ro  W ych ow an ia orga
nizuje od 3 do 8 sierpnia 19 3 1  „C z w a rty  kurs 
specjalny dla nauczycielstw a w szystk ich  kate- 
g o ry j" . G łó w n ym  problem em  kursu  jest kw e- 
stja szerzenia znaczenia L ig i N arod ó w  oraz 
spraw a w spó łp racy m iędzynarodow ej. O m ó
w ione będą tem aty z p sychologji, pedagogji, 
d yd ak tyk i i m etod yki w ych ow ania  w  duchu 
poko ju . W ykład ać Fędą znani pedagogowie, iak 
C laparede B ovet. Piaget, F erriere  i in. B iu 
ro zw róciło  się do M in isterstw  O św iaty o de
legow anie styp end ystów , jak  to c zyn iły  w  la 
tach poprzednich. K oszta kursu  w ynoszą 20 
fr . szw.

Bezpośrednio przed kursem  M . B. W . od
będzie się w a k acy jn y  kurs ty g o d n io w y In sty 
tutu  J .  J .  R ousseau ‘a od 27/V II. do 1 /V III. 19 3 1

o program ie następu jącym : C lap ared e : Psy- 
chologja /eksperym entalna; B o v e t: Zasjady i
realizacja szkoły  ak ty w n e j; P iaget: Z ab aw y
a m yślenie sym boliczne dziecka; B au douin : Psy- 
chagogja; D escoeudres: Psychologja dziecka etc.

K oszta kursu  w ynoszą 30 fr . szw .; za dw a 
k u rsy  ty lk o  40 fr . szw .

Po w szelkie in form acje należy się zw racać 
do Sekretarjatu  In sty tu tu  i M iędzynarodow ego 
B iura W ych ow an ia (G eneve, 44 r ue des M a- 
raichers).

Międzynarodowa
propaganda pokoju przez

młodzież.
W  Paryżu, przy Boulevard' Raspait 

nr. 34 znajduje się lokal Towarzystwa 
„Am is de Bierville", do którego należą 
obywatele różnych państw i narodów. 
Roczna składka członka zwyczajnego 
wynosi 25 franków , zaś członka-zalo- 
życiela przynajmniej 100 franków. T o 
w arzystwo to wydaje miesięcznik p. t. 
„Le Volontaire“ , na którego czele stoi 
Marc Sangnier.

Dumą T-w a jest „Schronisko Po
ko ju" (Foyer de la Paix de Bierville) 
w gminie Boissy-ia-Riviere, 50 km. od 
Paryża. W  tej pięknej górzystej i lasa
mi pokrytej okolicy znajduje się za
mek okolony olbrzym im  parkiem, 
gdzie w  namiotach obozują grupy w ę
drownej młodzieży. W  zamku tym  
jest bibljoteka, czytelnia,_ są pokoje 
gościnne dla delegatów m iędzynarodo
wych stowarzyszeń pacyfistycznych. W  
zabudowaniach zam kowych mieści się 
zakład wychowawczy (Ecole de Cultu- 
re) dla chłopców od lat 1 3 -tu do 18 -tu, 
gdzie uczniowie kształcą się w rzemio
śle, uprawie roli i sztuce ogrodniczej. 
Wśród uczniów istnieje osobna grupa 
wolontarjuszy-pacyfjstów, którzy pła
cą tylko 250 franków  miesięcznie. N ie
daleko w Noisernont czynna jest głów
nie w czasie wakacyjnym  specjalna 
szKola, gdzie kładzie się nacisk na zna
jomość języków europejskich i w y
kształcenie pacyfistyczne. Szkoła ta 
zwana „złotym  kłosem" (L‘epi D ‘or) 
posiada internat dla uczniów bez róż
nicy narodowości, w  którym  utrzym a
nie kosztuje zaledwie 12 — 15 franków  
dziennie.

Prócz tego zakład posiada pierw
szorzędny hotel z łazienkami zimną i 
gorącą wodą, centralnem ogrzewaniem, 
elektryką. Hotel jest otwarty przez ca
ły rok dla m iędzynarodowych gości, 
którzy pragną się zapoznać z tą insty
tucją. W ędrująca młodzież i wszelkie 
wycieczki szkolne znajdują tu zawsze 
gościnne przyjęcie. Założyciele i opie
kunowie tej instytucji wychodzą z za
łożenia, że ideę pokoju należy szerzyć 
przez młodzież. Jeżeli starego pokole
nia pogodzić nie można, niechaj przy
najmniej młodzież zakosztuje słodyczy 
zgodnego współżycia. Z .

BIBLJOGRAFJA.
P aw eł K rzo w sk i —  Szkoła Jedn olita  —  

Z arys ustroju  szkoln ictw a. C zy im  nakładem  
w yszła  ta broszura —  niew iadom o. N a  okładce 
zaznaczony jest ty lk o  „Sk ład  G łó w n y w  D om u 
K siążki Polskiej W arszaw a 1 9 3 1 “ . Broszura 
zaw iera stro n y  w edług następującego porząd- 
k u : 5, 8, 5, 9, 12 , 9, iz , 13 , 16 , ( 3> 16 , 17  
20, 17 , 20, 2 1 ,  22. W obec takiej paginacji tru 
dno coś napisać o treści. M oże nawet dobrze 
się stało, że broszura w yszła już z druku znie
kształcona, gdyż pełno w  niej chaotyczn ych  
i niesm acznych osobistych ataków  na szkolę 
średnią i uniw ersytet. Z  fragm entów  tych  w y 
w nioskow ać m ożna, że au tor sam nie w iedział, 
o co m u chodzą L iczn e błędy ortograficzn e u- 
zupełniają całość chaosu. N a leży  zatem  raczej 
przestrzec niż zachęcić do czytania. Z .

 o-----
W iedza i życie. M iesięcznik, pośw ięcony po

pu laryzacji w iedzy. Z eszyt 4. R o k  19 3 1 .  N o w y  
zeszyt tego pożytecznego czasopism a w  niczem 
nie ustępuje poprzednim  pod wględern aktu 
alności i rozm aitości tem atu. N a  tresc k w iet
niowego zeszytu składają się następujące a rty 
k u ły : d r. E m il K ipa. —  W  rocznicę m ajow ą. 

IW . K osm ow ska —• M au ry cy  M ochnacki na 
tle R ew o lu cji L istopadow ej. —  D r. A l. H e rtz —  
T eo rje  socjologiczne K aro la  M arksa. P rócz ar
ty k u łó w  znajdujem y tam  całe bogactw o w iado
m ości z różnych  dziedzin życia oraz szereg 
o rygin aln ych  ilustracyj.

Uczenie 7-miu języków równocześnie.
Nowa metoda francuskiego profesora.

Prasa codzienna o szkole.
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 7304/30/6. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
29 czerw ca 19 3 1  godzina 9 rano odbędzie się 
w- podpisanym  'Sądzie biuro N r . 53 licytacja  
p o ło w y  realności w h l. 387 gm iny R om aszów - 
ka, ocenionej na 255 zt. N ajn iższa o ferta 170  
z l. W arun ki do przejrzen ia w  podpisanym  Są
dzie biuro 32 . 4 19 1

Sąd grod zki, O ddział V .
C zo rtk ó w , 2 m aja 19 3 1.

E. V . 8S96/29/S. E d y k t licy ta cy jn y  oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzyteln ości. N a  
w niosek stron y egzekw ującej B anku  D y sk o n 
tow ego W arszaw skiego odbędzie się dnia 26 
czerw ca 19 3 1  o godz. 9 przedpol. w  biurze N r. 
80 na zasadzie obecnie zatw ierdzonych  w aru n
k ów , licytacja  następujących realności: k si""a  
grun tow a D roh ob ycz Zaw ieźna w h l. 1/2 w hl. 
346 i cały w h l. 726. W  skład whl. 346 w chodzi 
Pb - .3 2 7/ 1.. pgrt. 205/4 i pgrt. 207/1 na k tó rych  
znajduje się dom  m ieszkalny oraz budynek go
spodarczy, w artość szacunkow a w raz z p rzy n a
leż. 7670 zł. najniższa o ferta 5650 zł. W  skład 
w h l. 726 wchodzi pgrt. 1934/2, na k tó re j zn aj
duje się budynek gospodarczy, w artość  sza
cunkow a w raz z przynależ. 1 1 1 5  zł. najniższa 
oferta 557.50 zł. D o realności w h l. 346 ks. gr. 
£rn. k at. D roh ob ycz Zaw ieźna należą p rzyn a
leżności: ogrodzenie oszacowane na 90 zł. P o 
n iżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki. O ddział V .
D roh ob ycz, dnia 19  listopada 1930. i. 3 93

E. 10 34 /3 °. E d y k t licy ta cy jn y . D n ia  25 
czerw ca 19 3 1  godzina 1 1  w  tut. Sądzie biuro 
N r . 6 odbędzie się licytacja  nieruchom ości oh^ 
daw n iej w h l. 28, 29, 3 17 , 3 18  składającej sie 
z pbudl. 5 i 6 oraz pgr. 65, 67, 1 3 1 / 1 ,  13 1/ 3 , 
j 32, 13 3 , 134 , 148/2, 16 3 , 164, 16 5, 16 6/1,
166/3. 166/4, 16 7 / 1, 167/3, 169/2, 170 , 1 7 1 ,
r 94> 19 5 . 1 S>7 , 2 2 2, 8 1, 2 1 1/ 2 , 2 15 , 809, 12 1/4 . 
1 22, 12 3 / 1 , 124  i 14 0 /1, w szystko zniszczonej 
księgi gruntow ej gm iny kat. R uszelczyce M ar
kusa Freya  i tow . w łasnych. W artość szacun ko
w a 10005 zk W adjum  1000 zl. 50 gr. N a jn iż 
sza o ferta  6670 zł. R zeczow o upraw n ion ych  
■wzywa się by najdalej na term inie Iicytacv j- 
n vm zgłosili swe praw a co do tych  n ierucho
m ości' pod rygorem  pom inięcia ich w  tern 
postępow aniu licytacy jnem . 4394

Sąd grodzki.
D ubiecko, dnia 28 kw ietn ia 19 3 1 .

E. I. 3999/30/4. E d y k t licy ta cy jn y . N a 
Wniosek H erm ana R ubina w  R o żn ia to w ie  od
będzie się dnia 26/6 19 3 1  o godz. 8.30 rano 
w  biurze N r . 26 licytacja  3/8 części realności 
w h l. 342 gm. R o żn ia  w artości szacunkow ej 
1S7 .50  zł. N ajn iższa o ferta 125  zł. Poniżej nai- 
niższej« o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grod zki, O ddział X I.
Kałusz, dnia 20 kwietnia 19 3 1 .

E . I. 4283/30. E d y k t licy ta cy jn y . N a 
wniosek m l  Izaka R eiterc  • u 1 • • , . - Przez m atkę Esterę
R cm er odbędzie się dnia 25/6 19 3 1  0 godz. 8.30
rano w  biurze N r . 26 licytacja  pól realności 
w hl. 786 gm. U h ryn ó w  średni w artości sza
cunkow ej 190 zl. najniższa oferta 128 zl. Po- 
n u e j najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grod zki O ddział I.
K ałusz, dnia 20 kw ietn ia  19 3 1 .  4396

E . 2494/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 25 
czerw ca 19 3 1  o godzinie 1 1  rano odbędzie się 
vz tutejszym  Sądzie biuro N r. 3 licyta c ja : t) 
5 /12  w hl. 14 2  gm iny O belnica obejm ującej pgr. 
2 7 1/ 1  i 27 1/2  w artości szacunkow ej 2000 zł. a 
najniższej oferty_ 13 3 3  zł. 34 gr. 2) 1/2 whl. 
569 gm iny O belnica obejm ującej pgr. 60 w a r
tości szacunkow ej 1200 zl. a najniższej o ferty  
800 zł. Poniżej o fe rty  najniższej sprzedaż nie 
nastąpi. 4398

Sąd grodzki, O ddział IV .
R o h atyn , dnia 26 m arca 19 3 1 .

E. 9453/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 1 lipca 
1931 godzina 9 odbędzie się w podpisanym  S_ą- 
jdzie biuro 40 ^ cytac ja  całej realności whl. 271 
3/33*/ części realności w hl. 556, 1/56  części whl. 
J5 7  1 1 96 części whl. 558 gm iny N ad yb )' osza
cow anych  razem  na 9 1S 1  zl. t 4 gr. N ajn iższa 
° i  erta razem  w ynosi 6 120  zl. 66 ar. poniżej 
k tó re j sprzedaż nie nastąpi. 43eq

Sąd grodzki.
.Sambor, 2 1  kw ietn ia 19 3 1 .

E. 2575/30. E d y k t licytacy jn y . D nia 1 1  
c ierpn ij 19 3 1 godzina 9 rano odbędzie się licy- 

12 cz?sc' realności w hl. 52 i 1/8 części 
, '■ S--° gm iny W ola ouchow ska ocenionvch
‘1a 3- gr. N am izsza oferta 2 1 1  zl. 70 gr.

Sąd grodzki.
Sieniaw a, 2S kwietni:tnia 19 3 1 . 4400

. E . 6,542/29. Strona zobowiązana D m ytro  
C.eszok i H ry ć  Pełcszok z Straszew ic E d yk t 

■cytacyjny. N a  w niosek stron y egzekw ującej 
/ “ P-. banku „D n is te r"  we L w o w ie  odbędzie 

‘ ę dnia 3 w rześnia 19 3 1  o godz. 10  przedpoł. 

n ych 11^  ^ rf  ?  p ' na zasadzie zatw ierdzo
no/ci- i 21.unków  licytacja  następujących real- 
h k a  i SrU",t0w a Straszew:ice w h l. 5 1 7
na'-’ ż 150  7/ ' 'a r t° S .̂ szacunkow a w raz z przy- 

1 5 °  - i . najm zsza oferta ioo  zł., księga 
fru n to w a  Straszew ice whl. J I9  l/2  j ’ /l6  c^ !

n l P-a ' C' q ł WartOSC szacunkow a w raz z p rz y 
należ 1 18  zł. 70 gr. najniższa o ferta 78 zł 68 
gr. księga gruntow a Straszewice w hl 6 14 /N  
Pm ow a gruntów  p g r. 835, 837, 878/1, 878/2! 
3/5 1 1/24 części w artość szacunkow a w raz "z  
przynależ. 77 zł. 50 gr. najniższa oferta 51 zl. 
J 6 gr., księga gruntow a Straszewice whl. 2780, 
2 ~Si  i 2782 grun tów  ornych w artość szacunko
wa w raz z przynależ. ;8 S  zł. 75 gr. najniższa 
°rcrta  193 zł. 50 gr., księga gruntow a Stra- 
^zewice w hl. 2 0 1, pbud. 25, 764, 765 grunta 
°rn e  w artość szacunkow a w raz z przynależ. 
~ ° °  zl. najniższa o ferta 13 3  zł. 34 gr., ksLo-a 
gruntow a Straszew ice w h l. 2657, 2658, 2659,

2660 i 26 6 1, parcela budow lana i grunta orne 
w artość szacunkow a w raz z przynależ. 635 zl. 
najniższa o ferta 4.3 zł. 34 gr. D o realności po
w yższych  należą przynależności: 2 dom y stare 
i k ilka  drzew  ow ocow ych . Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 4 4 ° i

Sąd grodzki, O ddział V .
S tary  Sam bor, dnia 8 m aja 19 3 1 .

E. 1198/29/36 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
26 czerw ca br. o godzinie 9 odbędzie się w 
tu tejszym  Sądzie licytacja  m łyna tu rb in ow o- 
w odnego zpn. objętego w hl. 1 2 1 1  gm iny W ar- 
w aryń ce. W artość szacunkow a 33.300 zł. N a j
niższa o ferta  22.200 zł. T ak ie  praw a wobec 
k tó rych  niniejsza licytacja  byłaby niedonusz- 
czalna, należy zgłosić w  Sądzie najpóźniej na 
w yzn aczon ym  term inie licyta cy jn y m  przed 
rozpoczęciem  licytacji, inaczej pretensje te~o 
rodzaju  co do samej nieruchom ości nie miah-F,- 
już znaczenia. Potatem  odsyła się interesow a
nych  do ed yktu  affigow anego na tutejszej ta
b licy urzędow ej. 44 02

Sąd grodzki.
T rem bow la, dnia 15  m aja 19 3 1 .

E. 583/30. S tron a zobow iązana M aA  
spadkow a po śp. Franciszku  Studenckim  za
stąp ionym  przez A lb inę Studencką i A lb ina 
Studencka E d y k t licy ta cy jn y  oraz w ezw anie do 
zgłoszenia w ierzytelności. N a  w niosek stron y 
egzekw ującej K om unalnej K asy  O szczędności 
m iasta Ż yw ca odbędzie się dnia 26 czerw ca o 
godz. 9 przedpol. w  biurze N r . 1 na zasadzie 
niniejszem  zatw ierdzonych  w aru n ków  licytacja  
następujących realności: Księga grun tow a gm . 
kat. Sporysz w hl. 384 cala składająca się z pbud. 
2 15  w artość szacunkow a w raz 2 przynależ 
62.465.75 zl. N ajn iższa o ferta 3 1.232 .8 8  zl. 
Księga grun tow a gm. kat. Sp orysz w hl. 
cala składająca się z bud. 2 16 / 1  w artość sza
cunkow a w raz z przynależ 4 .4 19  zl. N a jn iż 
sza oferta 2.209.50 zl. R azem  w artość szacun
kow a w raz z przynależ. 66.884.75 zl. N a jn iż 
sza o ferta 33.442.38 zl. D om  z zabudow aniam i 
gospodarczym i, pracow nią m asarską i rzeźnicką 
tudzież chłodnię •— w szystko  położone w  Isoie 
ad Sporysz. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż 
nie nastąpi. Sąd tutejszy jako  Sąd h ipoteczny 
zanotuje w yznaczenie term inu licytacyjnego . 

Sad grodzki.
Ż yw iec , dnia 9 maja 19 3 1 .  4.4°3

E. 694/31. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 12  
czerw ca 19 3 1  godz. 9)6 przedpołudniem  od
będzie się w  podpisanym  Sądzie biuro N r . 10  
sprzedaż realności w h l. 5 13  gm. Luszow ice. 
W artość szacunkow a w ynosi 15.000 złotych . 
N ajn iższa o ferta 10.000 z łotych . Poniżej na j
niższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 443 5

Sąd grodzki.
C hrzan ów , dnia 10  maja 19 3 1 .

E- 3 533/3°. E d y k t licyta cy jn y . N a  w n io 
sek R om ana K ohane z K rak o w a odbędzie się 
29 maja 19 3 1  io  rano licytacja  realności w hl. 
75S gm. Radgoszcz w artość szacunkow a 32158 
zl. N ajn iższa o ferta 1649 zl. oraz 1/4 część re
alności w hl. 830 gm iny R adgoszcz w artość 
szacunkow a 6373 zl. 68 gr. N ajn iższa o ferta 
4250 zł. M arji Babiarskiej w łasnych oraz dom 
m urow any oszacow any na 2500 zl. 4aą6 

Sąd grodzki.
D ąbrow a, 25 kw ietn ia 19 3 1 .

E . II. 5799/29. Strona zobow iązana Lę- 
ontyna K obakow a we L w o w ie  ul. św. W ojcie
cha 1 1  a. E d y k t licy ta cy jn y  oraz w ezw anie do 
zgłoszenia w ierzytelności. N a  w niosek stron y 
egzekw ującej B anku  Z w iązk u  Spółek Z aro b 
k o w ych  S. A . w  Poznaniu O ddział we L w o 
wie zastąpionej przez adw. dra Jan a  Dębskiego 
we L w o w ie  ul. K op ern ika 1. 4, odbędzie się 
dnia 25 czerw ca 19 3 1  o godz. 9 przedpoł. w 
biurze N r . II. na zasadzie już zatw ierdzonych 
w aru n ków , licytacja  następujących realności: 
księga grun tow a D zieln icy IV . G m in y  miasta 
L w o w a w hl. 1730 . Parcele gruntow e lkat. 
5748/2 i 5750/2 zaim ujące część płaszczyzny 
położonej pod stokiem  p laskow zgórza na któ- 
rem  znajdow ała się restauracja „H e la n k a ‘°, 
zajm ująca część zalesionego zbocza w znoszące
go się ku H elance. W artość szacunkow a w raz 
z przynależ. 27470 zl. i 79/518  cz.ęść w hl. 173.8. 
Część drogi do jazdow ej do realności obj. whl. 
1730  stanow iącej jedną gospodarczą całość z 
realnością obj. whl. 1730 . W artość szacunkow a 
w raz z przynależ. 823.55 zb N ajn iższa oferta 
188.63 zl. D o realności w hl. 1730  IV . Dz. ks. 
gr. gm iny m iasta L w o w a należą następuiace 
przynależności: 30 drzew , krzak i i ogrodzenie, 
oszacowane na 140 zl. Poniżej najniższej o fer
ty  sprzedaż nie nastąpi. 4437

Sąd grodzki m iejski.
L w ó w , 2 1 m aja 19 3 1.'

E . II. 3105/30 . Strona zobow iązana: N ie 
objęta masa spadkow a po śp. H elenie M aure- 
row ej do rąk  ośw iadczonego spadkobiercy Z b i
gniew a Jerzego  H en ryk a  3 im. M aurer E d y k t 
licy ta cy jn y  oraz wez.wanie do .zgłoszenia w ie
rzytelności. N a  w niosek stron y egzekw ującej 
Jó z e fy  M aleczyńskie; we Lw ow ie ul. B ato 
rego it  a, w ierzycielk i zastąpionej przez adw. 
dra W ojciecha Dziedzica we L w ow ie ul. D łu 
gosza 1. 1 1  a, odbędzie się dnia 25 czerw ca 
19 3 1  r. o godz. 1 1  przedpołudniem  w biurze 
N r . 1 1  na zasadzie już zatw ierdzonych  w a
run ków , licytacja  następujących realności: księ
ga gruntow a dzielnicy IV . gm iny m iasta L w o 
w a w h l. 1860 parcele gruntow e 5768/7 i 5750/3 
ogrodzone położone na stoku tak  zw anej Sie
lanki i w h l. 37/518  części w hl. 1738  parcela 
g run tow a 5768/8 stanow iąca drogę ciągnąca sie 
obok pow yższych  i dalszych parcel, w artość 
szacunkow a wra.2 z przynależ 5.984 zl. najn iż
sza o ferta 3.990 zł. D o realności w hL 1860. 
dzieln. IV . ks. gr. gm. m. Lw o w a należą na
stępujące przjm ależn ośei: ogrodzenie z drutu 
kolczastego napiętego od frontu  na 6 slupach 
żelbetonow ych, od stron y północnej i zachod
niej na kostkach d rew n ianych  oszacowane na

20 zl. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie 
nastąpi. 443 8

Sąd grod zki m iejski.
Lw ó w , 16  kw ietn ia  19 3 1 .

E. 13 16 / 2 8 / 17 . E d y k t licy ta cy jn y . D n ia  
8 czerwca 19 3 1  o godz. 10  przedpoł. odbędzie 
się w  pow yżej w ym ien ionym  Sądzie b iuro  
N r . 2 licytacja  1/2  realności obj. w h l. 1083., 
1/2 whl. 855 i 1/4 w h l. 4 1 gm. H ulcze, oce
nionych łącznie na 150 3  zł. 67 gr. N ajn iższa 
oferta w ynosi 1002 zl. 42 gr. W arun ki do 
przejrzenia w  Sądzie. 4419

Sąd grod zk i, O ddział II.
Bełz, dnia 10  kw ietn ia  19 3 1 .

E . 702/30 /13 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia 8 
czerwca 19 3 1  o godz. 1 1 %  przedpoł., odbędzie 
się w  pow yżej w ym ien io n ym  Sądzie b iuro N r . 
2 licytacja p o ło w y realności obj. w h l. 883 gm. 
Wierzibiąż, ocenionej na 2658 zl. 60 gr. N a j
niższa oferta^ w ynosi 17 7 2  zl. 40 gr. W arunki 
do przejrzenia w  Sądzie. 4440

Sąd grod zk i, O ddział II.
Bełz, 10  kw ietn ia  19 3 1 .

E. 105/30. E d y k t lic y ta cy jn y  oraz w ezw a
nie do zgłoszenia w ierzyteln ości. N a  w niosek 
Getzla W asserm anna w  Leżajsku  odbędzie się 
dnia 3 czerw ca 19 3 1  godzina 12  w  południe 
biuro N r . 17  licytacja  całej realności w hl. 
2040 gw . G ied larow a oszacow ana z  przynałeż- 
nościami na 14 33  zl. N ajn iższa o ferta  7 16  zl. 
50 gr._ Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie 
nastąpi- _ 4441

Sąd grod zki, O ddział II.
Leżajsk, dnia 30 kw ietn ia  19 3 1 .

E. 5628/30/5 E d y k t licytacy jn y . W  Sadzie 
tutejszym  odbędzie sie dnia 22 czerw ca 19 3 1  
o godzinie 9 przedpołudniem  w  sali 20 lic y 
tacja whl. 3608 gm iny Sokal ocenionej 8.500 zl. 
N ajniższa o ferta w ynosi 4250 zl. poniżej k tó 
rej sprzedaż nie nastapi. 442.2

Sad grodzki. O ddział II.
Sokal, dnia 29 kw ietn ia 19 3 1 .

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
Prez. 536/29/28. Ogłoszenie. D ochodzenia 

w  sprawie odnow ienia zniszczonej księgi erun- 
towej gm iny katastralnej Lank i m ałe u k o ń 
czono. A k ta  dotyczące w raz z pro jektem  w y 
kazów  h ipotecznych  m ożna przejrzeć w  S a
dzie tutejszym  w ciągu dni 14-stu. Z arzu ty  
przeciw  w ynikom  dochodzeń względnie prze
ciw praw dziw ości p ro jektow an ych  w yk azó w  
h ipotecznych należy zgłosić w  Sądzie tu te j
szym  do dnia 15  czerw ca 19 3 1 ,  albo w  tym że 
dniu u kieru jącego dochodzeniam i kom isarza 
hipotecznego. T ego  dnia o godzinie q-tej przed
południem  w biurze kom isarza hipotecznego 
w  Sądzie grodzkim  w B óbrcc odbędzie się roz
praw a nad tym i zarzutam i. 4 39 °

Sąd grodzki.
B óbrka, 18 m aja 19 3 1 .

C g. I. J .  b. 4 1 / 3 1 .  E d yk t. S tron a p ow o
dowa M ichał Zając w niosła skargę przeciw  
stronie pozw anej P y ly p o w i R om oszyn a o 300 
doi. am. A ud jencja do ustnej ro z p raw y  zosta
ła w yznaczon a na 8 czerw ca 19 3 1  godz. 9 
przedpol. w  tym  Sądzie sala rozp raw  N r . 25. 
Poniew aż miejsce pobytu  stro n y  pozw anej 
jest nieznane, ustanawia się pana adw okata 
O stapa Postryhacza w T arn o p o lu  ku ratorem , 
k tó ry  ją będzie zastępow ał na jej koszt i nie
bezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sama sie 
nie stawi i nie ustanow i pełnom ocnika. 4 4 17  

Sąd o kręgo w y. W yd zia ł I.
T arn o p o l, dnia 19  maja 19 3 1 .

U P A D Ł O Ś Ć  L
Sa I. 100/30/21. Postępow anie ugodowe 

d łu żn ik ów  A ntoniego  Jaron ia  i P au lin y z W i- 
górskich Ja ro ń  gospodarzy w  Lesie K aczano- 
w ieckim  zastanawia się, d łużnicy na audjencji 
nie jaw ili się. 4418

Sąd okręgow y, W ydział I. niesporny.
T arn o p o l, dnia 10  kw ietn ia 19 3 1 .

Sa I. 4/31/25. Postępow anie ugodowe 
dłużnika D aw ida Besena kupca w  T arn o p o lu  
zastanaw ia się. D łu żn ik  nie jaw ił się na au
d jencji ugodow ej. 44 19

Sąd okręgow y. W yd zia ł I.
T arn o p o l, dnia 3 m aja 19 3 1 .

Sa 35/3 1. E d y k t ugodow y. O tw arcie D o 

stępow ania ugodowego do m ajątku  Pinkasa 
Fassa w  D ębicy. K om isarz ugod ow y Eugenjusz 
Jeżo w er sędzia ok ręgo w y w  T arn o p o lu , Z a 
rządca ugod ow y dr. Leon G u tterm an  adw o
kat w  D ębicy. A udien cja do zaw arcia ugody w 
w ym ienionym  Sądzie biuro N r . 94 dnia 28 
m aja in a i  o godz. 9 przedpołudniem . C zaso
kres do zgłoszenia w ierzyteln ości do 23 ma'a 
19 3 1 .  4420

Sąd okręgow y. W yd zia ł I.
T arn o p o l, dnia 25 kw ietn ia 19 3 1 .

Sa 83/29. Zastanaw ia się postępow anie u- 
godowe otw arte do m ajątku  dłużnika H e n ry 
ka W  ym isnera z T arn o w a. 42.21

Sąd o kręgo w y. W yd zia ł I.
T arn ó w , dnia 2 1 lutego 19 3 1  -

Sa 1/ 3 1 .  E d y k t ugodow y. O tw arcie D o 

stępow ania ugodowego do m ajątku  C ecylji 
H a ck  zam . W einrieb w  D ębicy. K om isarz u- 
god ow y Eugenjusz Jeżo w er sędzia o k ręy o w - 
w T arn o w ie . Zarządca ugod ow y H irsch  T aub  
w D ębicy. A udjencja do zaw arcia ugod y w  w y 
m ienionym  Sądzie biuro N r . 9 1 dnia 12  lutego 
19 3 1  o godz. 1 0 %  przedpołudniem . Czasokres 
do zgłoszenia w ierzytelności do 6 lutego 1 9 '  1. 

Sąd okręgow y. W yd zia ł I.
T arn ó w , dnia 10  stycznia 193 r.

Sa 3 7 /3 1. E d y k t ugod ow y. O tw arcie no- 
steDOwania ugodow ego do m ajątku Ferd yn an 
da- L iczo la  w  T arn o w ie . K om isarz ugodow y 
Eugenjusz Jeżo w er sędzia o k ręg o w y w  T a r 
now ie. Zarządca ugod ow y F fro im  Spitzer w 
T arn o w ie . A ud jencja do zaw arcia ugody w

w ym ien io n ym  Sądzie b iuro  N r . 94 dnia 28 
m aja 19 3 1  o godz. 10  przedpołudniem . C zaso
kres do zgłoszenia w ierzyteln ości do 23 maja 
19 3 1-  4425

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
T a rn ó w , dnia 25 kw ietn ia  19 3 1 .

Sa 135/30 . Zatw ierd za się ugodę zaw artą 
na audjencji ugodow ej dn ia  7 listopada 19.30 
m iędzy dlużniczką Salą L iebenheim erow ą w 
D ębicy a jej w ierzycielam i. 4426

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
T arn ó w , dnia 25 kw ietn ia 19 3 1 .

S. 5/31. W  sprawie ugodow ej F ilipa H o f f
m ana kupca w  Brodach w  skutek  zm ian y 
przez dłużnika prop ozycji ugodowej na 100 %  
■pretensji zpn. p łatn ych  w  8-m iu ratach od 
dnia otw arcia postępow ania tj. od 14  m arca 
19 3 1  odracza się audjencję ugodow ą na dzień 
28 m aja godz. 10  rano. O tern zaw iadam ia się 
interesow anych. 4434

Sąd grodzki.
B rod y, 23 kw ietn ia  19 3 1 .

Sa I. 3 6 /3 1/ 1 . E d y k t. W skutek  w niosku 
dłużn ika Jó z e fa  Fornera właściciela handlu to 
w arów  m ieszanych w  Sporyszu  ad Ż yw iec  
otw iera się w  m yśl § 1 0 .  ug. postępow anie u- 
godowe. Kom isarzem  u godow ym  ustanaw ia się 
d . Edm unda Gebauera N aczeln ika Sądu grod z
kiego w  Ż yw cu  a zarządcą u god ow ym  p. dra 
A d am a W anickiego adw okata w  Ż yw cu . W z y 
w a się w ierzycieli aby swoje w ierzytelności 
zgłosili do dnia 6 czerw ca 19 3 1  w  Sądzie grod z
k im  w Ż yw cu . A ud jencję ugodow ą w yzn acza 
się w  Sądzie grod zkim  w  Ż yw cu  biuro p. N a 
czelnika Sądu na dzień 10  czerw ca 19 3 1  o godz. 
10  przedpol.

Sąd o k ręg o w y , W yd ział I.
W adow ice, dnia 8 m aja 19 3 1 .  44 31

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O
T . 595/21. Eu d ok ja  M akar zam ężna Sta

chów urodzona w D zibu łkach  wedle przep ro 
w adzonych  dochodzeń została w yw ieziona w 
19 15  r. przez w ojska rosyjskie do R o sji, gdzie 
żyje wc wsi C zern iaw ka i w yszła drugi raz 
zam ąż. Celem  uchylen ia orzeczenia o jej 
śm ierci i o rozw iązaniu m ałżeństwa w zyw a się 
zaginioną aby do pół roku  od dnia ogłoszenia 
jaw iła  się w  Sądzie lub udzieliła w iadom ości o 
sobie adw . dr. O blasow i we L w ow ie. 4384 

Sąd okręgow y.
L w ó w , 5 lutego 19 3 1 .

T . IV . 53/29/7. Paw eł Pękała ur. 1879 r. 
żołn ierz 10  p. p. austr. zaginął na w ojn ie w 
19 15  r. W drażając postępow anie, celem uzna
nia go za zm arłego, w zyw a się o udzielenie o 
nim  w iadom ości. Po 6 m iesiącach na ponow ną 
prośbę w yda się orzeczenie. 4285

Sąd o kręgo w y, "W ydział I. cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 14  m arca 19 3 1 .

T . III. 127/29/5. K aro l Skoczeń, urodzony 
w  C aganow icach  w  roku  1882, żołn ierz 2 1  pp. 
austr. zaginął na froncie rosyjsk im  w  rok u  
19 14 . W drażając postępow anie celem uznania 
go za zm arłego, w z yw a  się o udzielenie o nim  
w iadom ości. Po 6 m iesiącach na ponow ną 
prośbę w ydane zostanie orzeczenie. 4284

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I. cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 24 m arca 19 3 1 .

T . I. 42/30/5. A n to n i O pyd, żołn ierz I. 
B ry g o d y  legjonów  5 pp. 8 kom p. zaginął na 
w ojn ie 4 lipca 19 16  w  bitw ie pod K ostiuch- 
nów ką na froncie rosyjsk im . W drażając po
stępowanie celem  uznania go za zm arłego, 
w zyw a się o udzielenie o nim  wiadom ości. Po 
6-ciu miesiącach na ponow ną prośbę w yd a się 
orzeczenie. 4283

Sąd okręgow y. W yd ział I. cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 3 grudnia 1930.

T . 8 /31/ M ichał W asyłyszyn  ur. 19/7 1887  
w  Serednicy pow . L isko  w yjechał 19 12  rok u  do 
A m ery k i i od tego czasu nie daje znać o sobie. 
W zyw a się o udzielenie w iadom ości o nim do
12  m iesięcy. C hodzi o uznanie go za zm arłego 
a jego m ałżeństwo zaw arte z K atarzyn ą z dom u 
C zerew in czyk  za rozw iązane. O brońcą węzła 
m ałżeńskiego ustanawia się adw okata dra 
Eichla w  Sanoku. 4366

Sąd o kręgow y W ydział I. 2.
Sanok dnia 6 m arca 19 3 1 .

Z M I A N A  N A Z W I S K .
O G Ł O S Z E N I E .

r) K aro l G ierasim ów , handlarz w  Strzel
nie, syn M ikołaja i A n to n in y  A n n y  2 im , z 
Siw ów , urodź. 25 listopada 1903 w  Skulsku.

2) G ustaw  O estereich, kupiec w  Poznaniu , 
syn G ustaw a i K a ro lin y  z L erch ó w , urodź.
13 stycznia 1880 w  Petersdorf.

3) Franciszek K aro l 2 im. Sch litterm ann. 
oficer W . P. w  Poznaniu , syn A lojzego  i M arii 
z K ratoch w iló w , urodź. 9 sierpnia 1900 w 
Białej.

4) W ilhelm  Z ielke, biuralista w  B ydgosz
czy, syn A ntoniego  i M arji z M ullerów , urodź. 
2 1  kw ietn ia 18 9 1 w  Irandzie, wnieśli prośby o 
zezw olenie na zm ianę nazwiska rodow ego, a co:

1. G ierasim ów  na nazw isko G ierasiński.
2. Oestereich na nazwisko Estereich.
3. Schlitterm ann na nazwisko Skalm irski, 

Sankow ski w agi. Sadom irski.
4. Z ie lke na nazwisko Z ielaskow ski.
W ojew oda Poznański podaje pow yższe

prośby do powszechnej wiadom ości z nad
m ienieniem , że w  m yśl art. 4 ustaw y 2 dn. 
24 października 19 19  Dz. U . R . P. N r . 88, 
poz. 478 w olno przeciw  ich uw zględnieniu zg ło 
sić, sprzeciw , do U rzędu W ojew ódzkiego  w  
przeciągu dni 90 od1 dnia ogłoszenia w  „M o n i
torze P o lsk im ", k tóre rów nocześnie zarządza 
się- 4433

Poznań, dnia 9 maja 19 3 1 .
W o je w o d a  P o z n a ń s k i .

Z a W ojew odę:
D r . Z ie liński.

N aczeln ik  W ydziału  A d m inistr.
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Szczury
zawładnęły Mongelją.
O niezwykłej klęsce, jaka nawie

dziła Mongolię, donosi prasa zagra
niczna.

Olbrzymie, wielomilionowe stada 
szczurów, na drodze swego posuwa
nia się, niszczą wszystko, nie zatrzy
mując się mimo wszelkiej przeszkody 
i grożą nawet ludziom.

W ładze chińskie przedsięwzięły 
szereg energicznych środków do wal
ki z groźną klęską. Zorganizowane 
zostały specjalne oddziały do walki 
z zalewem szczurzym. Przedewszyst- 
kiem chodziło o to, by skierować 
bandy gryzoniów na inną drogę, W  
tym  celu. v/ stepach budowano dosyć 
wysokie wały ziemne, ciągnące się na 
przestrzeni kilku kilom etrów, oraz 
układano cały szereg stosów, które 
zapalano następnie, ażeby odstraszyć 
gryzoniów i zmusić ich do skierowa
nia gdzieś w bok.

N ie zapomniano również o szcze
pieniu pojmanym szczurom różnych 
epidemji szczurzych. W  ten sposób 
udało się ową falę szczurzą rozbić na 
kilka mniejszych, które łatwiej już 
było zniszczyć.

Szczur mongolski zwany w zoolo
gii „pasiukiem“ , należy do najwięk
szych i najsilniejszych gatunków. Pa- 
siuk wspaniale biega, pływa i drapie 
się na drzewa i ściany. Należy on do 
zwierząt mięsożernych — dusi młode 
gęsi, kaczki, kurczęta, króliki, gołę
bie, nierzadko nawet stare ptactwo 
domowe, Z  tucznych, mało ruchli
wych świń pasiuki wygryzają całe ka
wały m>esa. Pożera on również jed
nak i zboże, kartofle, owoce, rabuje 
składy, piwnice, pola, ogrody itp. 
Bywały wypadki, kiedy pasiuki poże
rały małe dzieci. Między innemi pa
siuki natychmiast pożerają swoich 
zdychających towarzyszów. Pasiuk 
jest szczurem bardzo płodnym: co 
rok samica pasiuka rodz1 4 do 6 razy, 
za każdym razem wydając na świat 
okcło 10 małych szczurków.

Niezależnie od zniszczenia, jakie 
postępuje w  ślad za wędrówkam i pa- 
siuków wędrówki te niosą jeszcze jed
ną katastrofę, mianowicie zazwyczaj 
na drodze ich wędrówki w  miejsco
wościach zniszczonych przez szczurze 
bandy, wybucha epidemja dżumy.

Co usłyszymy przez 
radio ?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtlustym).

Sobota, 23 m aja. 
L W Ó W  (38 1). G odz. r r .58 : R etran s

m isja sygnału  czasu z O bserw atorjum  A stro 
nom icznego w  W arszaw ie, hejnału z W ieży 
M arjackiej w  K rakow ie. O dczytanie p rogra
mu na dzień bieżący. —  12 .10 :  V I-ta  audycja 
szkolna (z cyk lu  organ izow an ych  przez K u 
rato rju m  L w . O kr. Szkoln .). —  12 .4 5 : K oncert 
z p ły t gram ofonow ych . (P ły ty  z firm y Kaim  
i Syn we L w o w ie , ul. K o p ern ik a  1 1 .)  —
13 .2 5 — 14 .30 : Przerw a. —  14-30 : Skrzyn ka
dla najm łodszych, w  oprać. ,p. A d y  A rc t-Jam - 
polskiej. —  14 .4 0 : K ącik  szachow y, w  oprać, 
p. Stanisław a T u rkow ieckiego . —  15 .0 0 :
T ransm isja z W arszaw y. K om u nikat gospodar
czy. —  15 .2 0 : M uzyka z p ły t gram ofono
w ych . —  15-40: In form acje  o spraw ach m el
d u n kow ych  i ank ietow ych  w  opraC, p. J ,  B. 
O rońskiego. —  15 .5 0 : T ransm isja z W arsza
w y. B ro d y ży d o w sk ie", w ygł. p łk . H . Eile. 
W  przerw ie kom u n ikat C en tr. B iura H yd r.

dla żeglugi i ryb ak ó w . —  16 .10 : „W śród
k siąż ek ", om ów ienie ostatn ich  w ydaw nictw . — 
16 .20 : K w adran s akadem icki. —  16 .4 0 : T ran s
m isja z K rak o w a. „M ich ał Ferodej w  100-ną 
rocznicę in d u k c ji" , w ygł. prof. U n. Tag. 
K onst. Z akrzew sk i. —  17 .0 0 : T ransm isja z 
C zęstochow y. N abożeństw o M ajow e. —  1S .00 : 
Transm isja z W arszaw y. Słuchow isko  dla m ło
dzieży p. t. „M ik o ła j R e j w  C zarn olesiu ", 
pióra B. H ertza. —  18 .30 : A u d yc ja  m uzyczno- 
literacka dla m łod ych ; p. (Zdzisława C hrusz- 
czewska (fortep.) i p. M ałgorzata Sterbów na 
(recytacje). —  19 .00: R ozm aitości. —  19 .20 : 
A u d ycja  'literacka H en ryk a  Z bierzchow skie- 
go. —  19 .40 : Transm isja z W arszaw y. Pra
sow y D zien nik R a d jo w y  i odczytanie lw o w 
skiego program u na dzień następny. —  1 0  " ■  
M uzyka z p łyt gram ofonow ych . —  20.00:
U ro czy sty  apel z placu alarm ow ego K orpusu  
Kad etów  N r . 1 .  — 20 .30 : T ransm isja z W ar
szaw y. K on cert z sali W arsz. R a d y  M iejskiej. 
22 .00 : Transm isja z W arszaw y. ,,N a  w id n o
k ręgu ". —  2 2 .15 : T ransm isja z W arsz >.....
K on cert chopinow ski, w  w y k . M arji W iłk o 
m irskiej (fortep.) i K azim ierza W iłkom irsk iego  
(w iolonczela). —  z z .35 : Pogadanka p, Bogdana 
Sadowskiego p. t. ,,Sam ochód". — 2 2 .ro :
Transm isja z W arszaw y. K o m u n ik aty . :— 
23.00— 24.00: T ransm isja z W arszaw y. M u
zyka  lekka i taneczna.

30-50 
28 50 
27-50 
26-5C 
26-— 
24-2.5

2 9 -  
26  — 
26-25

3 3 -

31-— 
34  —
33-00 
2 4 0 0
3 4 - -

wyka szara  .........................3 1 '—  32 —
siano słodkie pras. . . . . . .  13"—  14"—
słoma prasowana . . . . . . .  5"50 o —
hreczka . . . . . . . . . . .  40"00 41 00
len  ........................................  45-00 46-00
łubin niebieski . . . . . . . .  22-—  2 4 '—
rzepak ozimy ex 1930 ....................  3 8 ’—  3 9 '—
otręby żytnie . . . . . . . . .  19'50 20" —
otręby p s z e n n e ...................................17"— 17 '50
kasza hreczana 5 0 %  poł. . . . 7 3 '7 5  75 75

za 100  kg', loco wagon 
Lwów

K O C H A SZ P O L S K IE  M ORZE — 
P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  L W O W SK A .

L w ó w , dnia 2 1  maja 19 3 1-  
O b ro ty  giełdow e: G azy wsch. 1 3 .— .

T esp. 90.— .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

L w ó w , dnia 2 1  maja 19 3 1-  
N a G iełdzie egzekutyw ne ku pno  ży ta  i 

m ąki żytn iej. Z boża chlebow e oraz jęczm ień 
lek k o  zn iżku ją w  cenie. Pozatem  sytuacja  bez 
zm iany.

T endencja lekko  zn iżkow a, usposobienie 
słabe.

N O T O W A N IA  L W O W S K IE J G IE Ł D Y  
Z B O Ż O W E J.

za ICO kg. loco stacja  nada- Złotych 
wania (paritas 200  km .) od do

pszenica dworska ex 1930 . . . 3 0 ’—
pszenica zbiorowa ex 1930 . . . 2 8 " - -
żyto jednol. ex 1930 .........................  27-25
żyto zbiorowe ex 1930 . . . .  2 6 ‘25
jęczm ień browarowy  .................... 25 50
jęczm ień przemiałowy . . . . .  2 3  75
jęczmień p a s t e w n y ................. — " —
owies małop. ex 1930 ....................  28"50
owies z a d e s z c z o n y ..............................2 5 ’50
k u k u ru d z a .......................................   . 2 5 '—
riemiaki p rzem y sł.......................— ' —
fasola b i a ł a ........................................31"—
fasola k o lo ro w a...................................— '—
fasola k r a s a ........................................30"—
groch pół Vic.toria . . . . . .  33 -  
groch polny . . . . . . . . .  32 00
b o b i k ..........................................  2 3 0 0
wyka C z a r n a ................................33-—

pszenica dworska ex 1930 
pszenica zbiorowa . . . .  
żyto jeduol. ex 1930 .  .
żyto zbiorowe . . . . .  
jęczm ień przemiałowy . . 
owies małopolski ex 1930 
mąka pszenna 6 5 %  .  .  . 
otręby pszenne . . . . .
otręby ż y tn ie .........................
mąka żytnia typ urzędowy 
kasza jęczm ienna . . . .
kasza jaglana . . . .
pęcak . . . . . . . . .
proso krajow e . . . . .
makuchy ln ia n e ....................
koniczyna czerw, natur. .
mak niebieski .....................
mak s i w y ........................  .

Złotych
od do

. 32-50 3 3 - -

. 30-50 31 —
30-—

.  28-75 2 9 -
. 26  — 26-50
. 31 — 31-50
. 50-— 5 P —

18 —
. 20*— 20-50
.  41-00 42-00
, 40-— 4 2 -
. 66- - - 6 8 -
. 40-— 42-—

33  —
260"—

, 1 0 0 - 1 1 0 '—
. 7 5 - - 8 0 '—

Bukareszt 4-22-50 Praga 21-03-00
Kopenhaga 190 '10-— W arszawa 79-80-—
Londyn 34-55-08 Zurych I136-94-00
Medjolan 37-20-50 Czerniowce 43-50

A K C J E.
Renta majowa 0 50 01 Silesia 20-00
Renta lutowa 0-70-0 Alpiny 55-50
Dnnaj S. Adria 91"— B erg u. Hiit. 460-00
Bankverein 15-20 Kompas >2-25
Poldi Hiitten 8 9 - Unionbank 3-30
Landerbank 20-75 Bodenkredit 94-—
Rima 40-55 K reditanstalt 23 25
Skoda 288-— A ustr. kol, p. 3 8 0 5
Hipoteczny 54 — Goleszów 238- -
K olej pótn. 13-40-— Browary 89-50
Cem ent 61-50 Prager Eisen 569-—
Zieleniewski 14-25 Siersza 12-75
Apollo 114 — Nafta 28-50
Fanto 0-10 Rakszawa — ■50
Karpaty 1-65 Bank Małop. - • 3 0
Galicja 17-— Schodnica IG-—

Ostatnie wiadomość!
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa 22  m aja 1931

4 %  pożyczka inwestycyjna 85 '—
5 %  pożyczka dolarowa 46"00 
5 %  pożyczka konwersyjna 48 '25  
3 %  pożyczka budowlana 40 '25  
5 %  pożyczka kolejowa 1920 r. 4 5 -50 
6%  pożyczka dolarowa 1920 7 ! '—
7 %  pożyczka stabilizacyjna 80"75
8%  listy zastawne Banku Gosp. K raj. 94"—
8%  listy zastawne Banku Rolnego 94 ' —
8%  obligacje Banku Gosp. K raj. 94"—
10%  pożyczka kolejowa stabilizac. 1 0 5 ’ —

Dolary S t. Zj 8 '91"—
B elgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork  
Paryż 
Szw ajcaria 
Włochy

124-20-00 
3 5 8 -4 9 - -  

43-41-50 
8 -9 1 9 0  

34-91-~  
172•ltt•- 

4 6 - 7 3 - -

Bukareszt 
Franki fr. 
Sztokholm 
G dańsk (o f.) 
Kopenhaga 
Praga 
W iedeń 
Berlin

5-31-0C 
3 4 - 9 1 - -  

239-05-—  
173-52 — 
2 3 9 0 5 -  

2ó-44"—  
125-43 0 0  
212 54 -

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .

W arszawa, 22  m aja 1931

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 21 m aja 1931 
169-21-00 N. jo rk  709-95--Berlin

Budapeszt I23"8300  Paryż 27-78-25

Bank Dysk. 108"— Modrzejów 7 - -
Bank Handl. 108-— O strow iec B. 36-50
Bank K redyt. 1 1 0 -— Sole potas. 90-—
B. Zw. Sp. Zar 60 00 Starachow ice 10 -—
Puls 5 6 - C zęstocice 28-00
Bank Polski 123-60 Syndykat roln. i o - -
Dąbrowa 42-50 Zieleniewski 30-50
Siła i światło 45-— Zawiercie 3 8 - -
Spiess 80-— Haberbusch 9 0 -
Cukier 2 6 - Borkowski 3 -
W ęgiel 2 7 - - Bank Mcłop 27 ‘-
Norblin 20-50 Klucze —  •—

Cegielski 40-25 Siersza 29-50
Lilpop Rau 20-50 Rudzki 12-00
Bank Zach, 6 4 - Spirytus 2 2 -
Firlej 14-50 W ysoka 1 3 5 - -

Specjalistka chorób skórn ., w ew nętrznych
i Kosm etyki lekarskiej

Dr. LAURA FULLENBAUM
Słowackiego 3 , parter, od 1 2 — 1 i 3 —-6 popol.

A R T U R  M ILLS.

Apaszka
PO W IEŚĆ.

Przekład autoryzow an y z angielskiego.

Podobnie niedostępny był wazon. 
Minga. Pont Le Bec wiedział tylko 
tyle, że przechowywano go we Flairs 
w  jakimś absolutnie niezdobytym 
skarbcu. Z  gazet wiedział cośniecoś o 
ewentualnym nabywcy, lecz nie p rzy
szło mu nawet do głowy, że wazon 
mógł być przywieziony do Paryża w 
celu oględzin.
.*■ Siedział wygodnie w fotelu, pod
dając się rozkoszom golenia. Właśnie 
zdjęto mu z twarzy gorący ręcznik i 
spłukano ją rzeźwiącym płynem, kie
dy przyszło natchnienie. Przypom niał 
sobie epizod z H enrykiem  Rolyatcm  
i Iwonką w  Moulin d‘Or. H enryk był 
w  świetnym humorze i... sam. W nio
sek: zaniedbywał żonę dla innych ko
biet. Drugi wniosek: świetna okazja. 
Z  towarzyszem pani Rolyat, k tóry był 
z nią na wyścigach, można sobie było 
poradzić. Pont Le Bec był przygoto
wany na wszystko.

Ale sytuacja kom plikowała się o

do jakiegoNiewiadomo było tyłk 
stopnia, ale to było łatwą rzeczą do 
zbadania. Psiakrew, że ta dziewka 
wiedziała wszystko o Jakóbie Levar- 
dzie i o nim, jego wspólniku! C ho
ciaż, skąd ona się mogła dowiedzieć, 
że to właśnie chodziło o Rolyata? 
Ależ mogła! Pont Le Bec przypom 
niał sobie nagle, że powiedział jej swo
je nowe nazwisko: Dukayne. Aż pod
skoczył na krześle i w yrw ał rękę ma- 
nikurzystce, która operowała mu kolo 
paznokci. Żeby się tak zgapić! Niech 
on teraz zaprzyjaźni się z Rolyatam i 
i H enryk wspomni o nim przypad
kiem Iwonce, a cały interes weźmie w 
łeb. Pont Le Bec, zawsze bardzo su
mienny w swoich metodach, przewi
dział niebezpieczeństwo, na które mo
gło nie być żadnej rady..

Pochylił czarną, kędzierzawą gło
wę nad spienioną miednicą szamponu. 
Mózg jego pracował gorączkowo nad 
sposobem obrócenia niekorzystnej o-Ł O J  t- u a v  J TT ŁfcA W  ~    — ---------------- ---------  J J

tyle, że H enryk zagustował w Iwonce. | koliczności w  korzystną. Iwonka nie

2 3 ) | uwierzyłaby zapewnieniom ani jego,
ani Jakóba. Absolutnie. Usiadł prosto 
dla wysuszenia głowy i nie mogąc nic 
vvymyśleć zdecydował się nie kłopo
tać przed czasem. Ostatecznie rabunek 
miał być dokonany w Anglji, a Iw on
ka siedziała w  Paryżu i naprawdę tru
dno było przypuścić, żeby się tak o-d- 
razu czegoś dowiedziała.

Ogolony, um yty, wym anikurowa- 
ny j wy perfum owany, Pont Le Bec 
opuścił saion. fryzjerski i udał się pie
szo do Fouąueta. Wiedział, że R olya- 
towie bywali tam czasem na śniadaniu.

Dobrze trafił, bo ledwie zajął miej
sce, po drugiej stronie ulicy ukazała 
się oczekiwana trójka. Udał momen
talnie, że czyta gazetę. Chciał, aby 
inicjatywa przywitania i rozm owy 
wyszła od' nich. Miał sobie za zasadę, 
żeby ofiary szukały jego, a nie on 
ofiar. Taka metoda wyłączała podej
rzenia. Co do H enryka Rolyata, to 
postanowił udać, że nigdy go przed
tem nie widział. T y lk o  źle wychow any 
człowiek zdradza się wobec żony, że 

.widział jej męża w nocnym lokalu, w 
towarzystwie kobiety. H enryk mógł 
go nic poznać, wszak widział go ty l
ko przelotnie. I tak byłoby najlepiej.

Tow arzystw o usadowiło • się przy 
sąsiednim stoliku, ale ani Meriel, ani 
jej flirt nie poznali odrazu uprzejmego

Kanadyjczyka.
Siedział z pochyloną głową, scho

wany za gazetą. (Warto- było posłu
chać ich rozm owy!).

Małżeństwo jeszcze widocznie tego 
dnia nie rozmawiało z sobą, bo Meriel 
rzekła:

—  C o  robiłeś wczoraj wieczorem?
— Byłem w Moulin d‘Or i tań

czyłem.
— C zy z tą samą tancerką?
— Tak.
— Nie miałeś drugiej p r z y g o d y  z 

apaszami?
~  Nie.
H enryk nic widział Gervisa, gdy 

ten zajrzał do Baru Adrienne, gdyż 
bvl pochłonięty Iwonką. G ervis natu
ralnie nie zamierzał go zdradzać.

— M yśm y jeździli po całem mie
ście — rzekła Meriel. — Tak się nazy
wa ten ostatni lokal niedaleko głów
nego bulwaru? Chcieliśmy wejść, ale 
już był pusty.

— N ie pamiętani odparł młody 
człowiek.

— N ad drzwiami był czerwony e- 
lcktrycr.ny napis. Bar.... zaraz... jakieś 
imię żeńskie... Gabriela — nie, Bar 
Adrienne. Tak.

(C. d. o.)

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpallowy ko umny 8-łam ow ej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem ) 15  g r .  —  za i wiersz milimetrowy I-szpaltowy kolumny 4-łamowi- 
nadesłanem  nekrologii 4 0  gr. —  w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 6 0  g r .  — po kronice 5 0  g r .  na 1-szei (.pod 
j!ów kiem )“ 8 0  g r  — drobne ogłoszenia za słowo 1 0  gr. —  drobne ogłosienia  kupno i sprzedaż za słowo 1 5  g s  ■ — C ała stro n a : ogłoszeniowa 4 0 0  a l .  —  tekstow a 6 0 0  » .  —  pierwsza

(pod nagłówkiem ) 8 0 0  z t .  —  Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 % , —  zam iejscow e 3 0 %  droższe.
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